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Prenumeratą i  ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi

„N. Reform y" ir Krakowie.
A dres Redakcyi i Adm inistracyi i K raków , ulica Jagiellońska 10. '
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Ppenumepatę przyjmują :
zam iejscową* A dm inistracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsco­
w ą  t Adm inistracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — A gencja J. Hopcasa 
ł A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

F iałka i Turka, ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. W iślna. 
Zam iejscow ą prenum eratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e L w ow ie  B.ura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Lndwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W  Przem yślu Krng. — W  Jarosław iu  A. Amster. — W  T arnow ie M. Rockach. — 
W  W iedn iu  Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzeile fi 
M. Dukes Nachfolger, Haaseustein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiom i Norym 
berdze).— H .Schallek(W ollzeilek— W  Paryżu Sociótć llutuelle de Pubiicitś A. L o re t te ,  

«- directeur, 61 Rue Rougemant.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reformy" za iplatą od miejsce 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 90 h . , za każdy następny raz 15 h. — 
N adesłan e  po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączn iki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmnje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Od Admlnbtniiyl „HoweJ Reformy".
1 Wobec zbliżającego się

Nowego Roku
i zwiększonego w tym terminie ruchu  wy­

s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe
najwcześniejsze

zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y "  w K r a k o w i e "  — czy też za 

pośrednictwem agencyj.
. Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy* nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski

„NOWE MODY*
po zniżonej dla nich cenie: rocznie 9 R 60 h. 
półrocznie 4  K 80 h., kwartalnie 2 K 40 h. 
wraz z przesyłką. - ^

W

Wymowne cyfry.
W tych dniach opuścił prasę nowy zeszyt 

„Wiadomości statystycznych o stosunkach kra­
jowych", wydawanych przez dr Tadeusza Piła­
ta. Zeszyt ten zawiera pracę statystyczną dr 

. Marcina Nadobnika o „Wyborach do Sejmu 
krajowego w roku 1908 i dawniejszych". Obej­
muje on materyał statystyczny bardzo obfity, a 

' i bezmiernie cenny właśnie w obecnej chwili, w 
której n u  i jię  rozstrzygnąć walka o reformę 
sejmowej ordynacyi wyborczej. Wykazuje on 
bowiem —  wbrew konserwatywnej tendencyi 
komentarzy autora do poszczególnych cyfr —  
jak bardzo potrzebną i wprost konieczną jest 
n nas możliwie najszersza reforma wyborcza. 
Odkładając na razie obszerniejsze streszczenie 
ważnego tego materyału statystycznego, przyta­
czamy dziś z niego cyfry w tym kierunku naj­
wymowniejsze. I  tak porównawcza tabela auto­
ra, dotycząca posłów w Galicyi i w innych 
krajach Austryi, wykazuje, że kraj nasz posia­
da w stosunku do liczby swej ludności najmniej 
liczną reprezentacyę sejmową. Podczas bowiem, 
gdy np. w Salcburgu, Przeduralanii, Istryi, Go- 
rycyi i Karyntyi przypada jeden poseł sejmowy 
już na 5 do 8.000 mieszkańców, w Kramie, na 
Śląsku, w Tyrolu, w Bukowinie Austryi górnej 
i  Dalmacyi, jeden na 10 do 15.000, w Styryi, 
na Morawach, w Austryi dolnej i Czechach 1 
poseł na 16 do 27.000, w naszym kraju prze­
ciętnie dopiero blisko 49.000 mieszkańców wy­
biera jednego posła sejmowego. Gdyby więc 
kraj nasz zrównać chciano chociaż tylko z kra­
jami o stosunkowo najmniej licznej reprezenta- 
cyi sejmowej, Sejm nasz liczyć powinien nie 
149 wybieranych posłów, ile ich jest obecnie, 
ani nie 180, ile ma być według projektowanej 
reformy, lecz blisko 300 posłów.' .

Dalej wyróżnia się Sejm galicyjski wśród 
innych Sejmów krajowych tem, że obejmuje w 
swym składzie nie tylko absolutnie lecz i rela­
tywnie największą l i c z b ę  w i r y  l i s t  ów . Jest 
ich obecnie na 149 wybieranych posłów 12 — 
w Czechach zaś tylko 6; wiryliści stanowią 
też u 'c o s  7'4 procent wszystkich członków 
Sejmu, w Czechach i w innych większych kra­
jach Austryi zaledwie 3/3 do 4 procent.

Za to w skład Sejmn galicyjskiego ̂  wchodzi 
stosunkowo najmniejsza liczba posłów z mi a s t  
i z Izb h a n d l o w y c h .  Podczas gdy w Cze­
chach liczba posłów miejskich wynosi blisko 
26 5 procent, na Morawach 31, w Styryi 
i  Salzburgu 32 do 36 procent, w Galicyi sta­
nowią oni tylko 17‘4 procent ogólnej liczby 
posłów. Korzystniejszym jest jnż stosunek pro­
centowy liczby posłów z gmin wiejskich, do­

chodzi bowiem do 46 procent, podczas gdy w 
innych krajach wynosi zaledwie 29 do 40 — 
z wyjątkiem Tyrolu i Przedarulanii, gdzie po­
słowie z gmin wiejskich stanowią 50 do 53 
procent ogólnej liczby. Natomiast posłów z w iel­
kiej własności tylko Sejm czeski liczy stosun­
kowo nieco więcej, niż Sejm galicyjski; tam 
kurya ta tworzy 28 9, u nas 27'3 procent, w 
innych krajach 12 do 24 procent całego składu 
sejmowego. '

Reprezentanci Izb handlowych stanowią w 
Sejmie galicyjskim tylko niespełna 2 procent 
ogólnej liczby członków Sejmu, w innych kra­
jach 3 do 7 procent. Cyfry te wykazują wy­
mownie, jak bardzo potrzebne jest u nas po­
mnożenie liczby posłów miejskich. Według sto­
sunku procentowego, jaki wykazuje Sejm cze­
ski, powinno ich być w Sejmie galicyjskim już 
przy d o t y c h c z a s o w y m  jego liczebnym skła­
dzie nie 28, lecz 48.

Jak mały stosunkowo procent ludności na­
szego krajuj posiada prawo wyborcze do Sej­
mu, wykazują cyfry, przytoczone na stronie 13 
tej publikacyi. Otóż w roku 1908 liczba pra- 
wyborców w gminach wiejskich w Galicyi wy­
nosiła zaledwio 9 7 9  procent ogólnej liczby lu­
dności, mniej niż w rokn 1876, w którym było 
ich 9 9 5  procent; liczba wyborców w miastach 
stanowi zaledwie 10 5 prc. ludności. Podczas gdy 
w knryi miejskiej jeden poseł przypada przecię­
tnie na 2200 uprawnionych do głosowania czyli 
wyborców, w kuryi w ięk szej, własności już 52 
wyborców w y b ie ra ją  jednego posła! .-i 

Cyfry to tek wymowne, że nie wymagają ko­
mentarzy. ,

DauHnMii amegnfyjna.
(Kor. „N. Reformy").

Wiedeń, 29 grudnia.
I  już po sensacyi politycznej! Arcyks. Fran­

ciszek Ferdynand otworzył dziś delegacye w za­
stępstwie cesarza, ale nie przekroczył graiuc 
tego zastępstwa i nie wystąpił ze swej dotych­
czasowej rezerwy, z wyjątkiem rozmowy hr. Khue- 
nem-Hederyarym. — Zastępcy parlamentów obu 
części monarchii mieli dziś sposobność oficyal- 
nie zetknąć się z następcą tromi i poznać go 
osobiście, co było najważniejszym wypadkiem
dwódnićwki ueiegacyjOej. vV3ęika dyykusry& nad 
znacznem podwyższeniem kredytów wojskowych 
odbędzie się dopiero podczas głównej sesyi w 
styczniu i w lutym i  gdyby nie ostry pojedy­
nek oratorski między p. Masarykiem a hr. Aeh- 
rcnlbalem w sprawie Wasicza, prowizoryura bu­
dżetowe byłoby w kilku minutach załatwione. 
Także dyskusya o polityce zagranicznej i ex- 
posć ministra spraw wewnętrznych, odroczono 
do stycznia.

Zagajeniem wszystkich wielkich debat przy­
szłych była : enuncyacya tronowa, wygłoszona 
dziś przez arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
która dała nam upokarzający obiaz sytuacyi 
międzynarodowej. Mowa tronowa oznacza sto­
sunek monarchii do w s z y s t k i c h  mocarstw, 
jako zadawalniający, z czego wynika, że i mię­
dzy Austro - Węgrami a Rosyą niema już tego 
naprężenia, jakie jeszcze przed rokiem panowa­
ło. Ustąpienie Izwolskiego było pierwszym ob­
jawem i warunkiem zmiany kursu polityki ro­
syjskiej. W kampanii aneksyjnej Izwolski oso­
biście się skompromitował, jako człowiek pró­
żny i mściwy, starał się potem dokuczyć hr. 
Aehrentbalowi, który ze swej strony znowu nie 
ominął żadnej sposobności odwetu. Z ustąpie­
niem Izwolskiego usunięto elemeDt ciągłej ner­
wowości z polityki międzynarodowej. Za poradą 
Izwolskiego car w roku ubiegłym okrążył pól 
Europy, aby udać się do Raccoriigi z pominię­
ciem terytoryum austryacko-węgierskiego. Dziś

donoszą, źe car żałuje już tego kroku, który był 
dotkliwą obrazą dla dworu wiedeńskiego i utru­
dnił powrót do normalnych stosunków dyploma­
tycznych.

Od tego czasu jednak wiele się  zmieniło i 
właśnie w oficyaluej Rosyi panuje bardzo go­
rące życzenie zbliżenia się do Austryi, oczywi­
ście nie z miłości, jeno z potrzeby. Rosya pra­
gnęła w kampanii aneksyjuej Auslryę upoko­
rzyć, przekonała się jednak o swojej słabości 
i sama, upokorzona, woli żyć z sąsiadką w zgo­
dzie, przynajmniej do czasu. Dyplomacya rosyj­
ska nigdy niczego dobrowolnie się nie zrzeka. 
Rosya osiabioua odroczyła tylko swmje aspira­
c je  na Wschodzie europejskim, ale się ich nie 
wyrzekła. Przez przyjazny stosunek z Austryą 
zapewnia sobie z tej strony spokój i możliwość 
systematycznego przygotowania się do „wiel­
kich czynów". Rosya, nie mająca ani armat, 
ani okiętów, ani pieniędzy, potrzebuje teraz po­
koju, stąd umizgi do Austryi, którym Izwolski 
stał na przeszkodzie. Po jego usunięciu, Sazo- 
now przeprowadzi porozumienie z Austryą, a 
chociaż wiadomość o wyjeździe jednego z arcy- 
książąt do Rosyi jest może przedwczesna, to w 
każdym razie nie jest pozbawiona faktycznego 
podkładu. ,

Mimo to nikt temu pokojowi i tym „serdecz­
nym stosunkom" nio ufa'. Właśuie w tej sesyi 
delogacyjuej, zagajonpj' mową tronową, poduo- 
szącą sojusze monarchii i dobre stosunki z wszy- 
stkiemi mocarstwami, zarząd wojskowy i mary­
narki przedkładają budżety z ogromnemi pod­
wyższeniami wydatków na -> zbrojenia lądowe i 
morskie. W mowie tronowej znajdujemy zapo­
wiedź nowych zbrojeń tuż po omawianiu sytua­
cyi międzynarodowej, '*jak gdyby obie sprawy 
były w związku przyczynowym. Idea powszech­
nego rozbrojenia nigdy nie była tek daleką od 
urzeczywistnienia, jak dziś. Pokój obecny ma 
ciągle tylko charakter przygotowania do wojny.

* ' Sz.
T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y " .

, Budapeszt, 30 grudnia.
Desegaci austryaccy wczoraj wieczoiem o g. 

7 wyjechali stąd osobnym pociągiem do W ie­
dnia.

Wieczorem o godz. 10 wyjechał bar. Bie- 
nert, a dziś opuszczają. Budapeszt wspólni mi­
nistrowie. - i

iw s !??ch tronu wobec fóesier.
* (Tel. „N. Reformy").

Budapeszt, 30 grudnia. 
Rozmowa n a s t ę p c y  t r o n u  z hr. K h a e -  

u o m  na wczorajszera posłuchaniu wywołuje tu 
ogólną s e n s a c j ę .  Zarówno w kołach rządo­
wych, jak i opozycyjnych, wezwanie następcy 
troun do uchwalenia k r e d y t ó w  w o j s k o ­
w y c h  i jego oświadczenie, iż prestige Węgier 
w ostatnich latach dość u c i e r p i a ł ,  wywo­
łało bardzo przykre wrażenie. Podczas gdy w 
kołach rządowych panuje z tego powodu wiel­
kie zakłopotanie, to w kołach opozycyjnych do-, 
patrnją się w oświadczeniu następcy tronu n a- 
g a n y  pod a d r e s e m  k o a l i c y i ,  która od­
mówiła podwyższenia wydatków wojskowych i 
postawiła szereg żądań wojskowo-narodowych.

Ponadto wywołuie wielkie zdziwienie fakt,, 
że rozmowa prowadzona przez następcę tronu 
z hr. Khuenem została ofieyalnie ogłoszoną. — 
Posłowie opozycyjni mają zamiar już na naj- 
bliższem posiedzeniu Sejmu t. j. we wtorek spa- 
wę tę poruszyć i wywołać szeroką dyskusyę.

Dzienniki wyrażają wprost zdziwienie, że na­
stępca tronu oświadczył, iż prestige W ęgier u- 
cierpiał, a im nic o tem nie wiadomo i nie 
wiedzą dlaczegoby prestige W ęgier miał u- 
cierpieć.

W edług „Pesti Naplo", następca tronu miał 
powiedzieć na końcu do hi. Kłiueua: „Każdy 
dobry patryota z b o l e ś c i ą  w i d z i ,  ż e  d o ­
b r a  s ł a w a  W ę g i e r  w E u r o p i e  u c i e r ­
p i a ł a .  Ta dobra sława może być jednak przy­
wróconą, jeżeli naród węgierski da dowód s we j  
z u p e ł n e j  p o l i t y c z n e j  d o j r z a ł o ś c i " .

ie oustryacKo-rs sylsKle.
(Tel. „N. Reformy".)

Paryż, 30 grudnia.
„Echo de Paris* ogłasza artykuł, inspirowa­

ny widocznie przez nowego ambasadora rosyj­
skiego w Paryżu, I z w o l s k i e g o ,  a zwócony 
przeciw hr. A e h r e n t a l o w i .  Artykuł ten zaj­
mu ie się sprawą z b l i ż e n i a  R o s y i  do  A u ­
s t r y i  i możliwością wizyty arcyks. F r a n c i ­
s z k a  F e r d y n a n d a  w S k  i e r n i  e w i c a c h  
Zbliżenie Rosyi do Austryi —  wywodzi się w 
tym artykule —  zależy od tego, czy hr. Aehren- 
thal pozostanie dalej na swem stanowisku. —  
W  Petersburgu uważają bowiem hr. Aehrenthala 
za przeszkodę do trwałego zbliżenia obu państw.

Co się tyczy wiadomości o wpływie i pośie- 
dnictwie Niemiec, celem uzyskania tego poro­
zumienia, to artykuł ostrzega dyplomacyę ro­
syjską przed takiem pośrednictwem, ponieważ 
intrygi polityki niemieckiej muszą wywołać nie­
ufność, a Niemcy mają zwyczaj kazać sobie za 
swoje usługi bardzo drogo płacić.

v
*

Konsystorz grecko-katolicki we 
Lwowie a spis ludności.

Instrukcya namiestnictwa, ogłoszona w tych 
dniach w „Gazecie Lwowskiej", iż kontrola o- 
sób prywatnych- nad' czyunościami komisarzy 
spisowych jest niedopuszczalna, nie znalazła 
uznania grecko-katolickiego konsystorza. W or­
ganie swoim „Eparchialni Wiedomosti" zamie­
ścił on odpowiedź na tę instrukcję, w której 
zachęca wprost do wywierania wpływu przy 
spisie n a  r z e c z  n a r o d o w o ś c i  r u s k i e j :  
I tak poleca, ażeby w każdej -gr.-kat. parafii 
albo sam  paroch, a lo o  tez wyznaczony przez 
niego młodszy duchowny j a k  n a j ś c i ś l e j  
kontrolowali działalność komisarzy konskryp- 
cyjnych. W tym celu mają oni być ustawicznie 
obecni przy wypełnianiu przez komisarzy kon- 
skrypcyjnych arkuszów spisowych, ażeby „pil­
nie zwracać na to uwagę i iżyw ać ku temu 
wszelakich prawnie dopuszczalnych środków, by 
spis był przeprowadzony z k o r z y ś c i ą  (!) 
d l a  c e r k w i ,  d l a  o b r z ą d k u  i n a r o d u  
r u s k i e g o . "  I  dlatego ma czuwać nad tem 
duchowieństwo gr.-kat., ażeby wszyscy Rnsini — 
„ c h o c i a ż b y  p r z y n a l e ż n i  do  r z y m s k o ­
k a t o l i c k i e g o  o b r z ą d k u "  — z a p i s y ­
w a l i  b y l i  j a k o  R u s i n  i, gdyż byłoby to 
anomalią i sprzeciwiałoby się duchowi katoli­
ckiego kościoła (I), jeżeliby Rusini-katolicy, mó­
wiący po rusku, chociażby byli łacińskiego ob­
rządku, zapisani zostali jako Polacy". Dalej 
powiedziano w tem pouczeniu ordynaryatu me­
tropolitalnego dla duchowieństwa parafialnego: 
„W ielebni duszpasterze zechcą także zwracać 
na to uwagę, ażeby w m a ł ż e ń s t w a c h  m i ę- 
s z a n y c h  w s z y s c y  członkowie rodziny bez 
względu na wiarę i obrządek, wpisywani byli 
jako Rusini, gdy czują się Rusinami i po ru 
sku mówią. Należy też wszystkie osoby, które 
są przynależne do gminy, a w dnia 31 grudnia 
r. b. nie będą obecne w gminie, ponieważ na 
jakiś czas w>emigrowały za zarobkiem, zapisy­
wać przy konskrypcyi, ażeby dla św. cerkwi i

dla narodu naszego nie odpadł ani jeden syn, 
ani jedna córka!"

Rozporządzenie to zakrawa wprost na połów 
dusz polskich.

i  wiezienia wojstago.
W  poniedziałek minęło pół roku od chwili, gdy 

były porucznik H ofrichter, sprawca słynnego zama­
chu trucicie skiego na szereg oficerów sztabowych, 
znajduje się w więzien'u wojskowem w MtMlers- 
dorf jako więzień I. kategoryi. do której należą 
skazani oficerowie, kadeci i ga/.\ści. W ięzień ma 
się debrze, oczywiście względnie dobrze, gdyż 
fj-miesięczne więzienie, zwłaszcza celkowe, musiało 
wywrzeć pewien ujemny wpływ na zdrowie jego. 
Poprzednio przepędził 7 miesięcy w ścisłem wię­
zieniu śledczcm. Lekarz więzienny nie miał powoda 
opiekowania się HoTrichterem —  poza dwoma wy­
padkami usiłowanego samobójstwa przez powiesze­
nie się.

• Aż do drugiego zamachu samobójczego znajdo­
wał się Hofrichier w celi trak tu  O. Wysoko umie­
szczone okienko oświetla ową celę, w  której zna j­
duje się żelazn o  łóżko, stoliczek ze zwierciadłem 
i szczotką do rzeczy, krzesto, klozet i blaszana 
umywalnia. W  niszy ściennej są  pułki na odzież. 
Hofrichter ma w łasną pościel i materace. W ieczo­
rem klucznik wnosi płonącą lampę, którą zabiera 
wcześniej lub później w miarę tego, jakie je s t za­
chowanie więźnia. lesie wstaje więzień o g. 5 
rano, w zimie o g. 6. Hofrichter ubiera się szybko. 
Nosi odzież cywilną i własną bieliznę. T rzy  razy 
dziennie musi Bobie przynieść kubeł świeżej wody, 
a dwa razy wypróżnić klozet.

D la więźnia najstraszliwszym  je st brak zajęcia, 
nic też dziwnego, że H ofrichter pragnął jak  n a j­
prędzej dostać pisemne roboty dla kancelaryi wię­
żen ia . Tego życzę;.ia zarząd nie mógł uwzględnić, 
n a tim iast pozwolił mu pisać dla siebie, aż pewnego 
dnia stwierdzono, że usiłował przemycić listy do 
swoich krewnych. W  jednym z tych listów prosił 
o 100  koron na ręce oddawcy listn, w drugim 
o lek, będący w większych dawkach trucizną. 
W  innym liście dawał adresatowi wskazówki, 
z których wynikało, że przygotowuje plan ncieczk' 
przy pomocy pewnych osób.

Skutkiem tego odebrano mu przybory piśmienne. 
H ofrichter był przygnębiony . straszliw ą nudą bez­
czynności • Dowiedzie.' się wtedy, że w zakładzie 
znajduje się dziewczyna, która uczy więźniów I ka 
tegoryi robienia sieci. Prosił, ażeby ma pozwolono 
na tę  naukę. Jnż  po kilko „lekeyach", udzielonych 
w obecności profosa, H ofrichter nauczył się .robie­
nia sieci, a  że za tę  pracę daje zarząd wynagro­
dzenie, więzień może w ciągu la t poczynić oszczęd­
ności, naw et gdy z wynagrodzenia płaci za popra­
wę wiktu, co na miesiąc nie może wynieść więcej 
niż koronę.

W  pierwszych tygodniach pracy nad sieciami, 
zdołał H ofrichter ukryć kilka sznurów. Pewnego 
dnia spostrzegł żołnierz, stojący na posterunku, 
przez okienko w drzwiach celi, że H ofrichter za­
chowuje się podejrzanie. Podniósł alarm, a gdy 
pospieszono do celi, spostrzeżono, że H ofricbtet 
wisi u k ra ty  okiennej. Posłużył mu do tego ukryty 
sznur. Za karę umieszczono go na 10 dni w celi 
poprawczej, gdzie leżał na pryczy ze zwyczajnym 
siennikiem i poduszką słomianą. Odebrano ma równie 
wszelkie ulgi i udogodnienia, jak  palenie, codzienne 
mięso, piwo i wino.

H ofrichter opuściwszy celę poprawczą, prosił, 
ażeby mu znowu pozwolono wyrabiać sieci. Oczy­
wiście odmówiono mu, a podobnie jak  poprzednio 
odebrano mu przybory do pisania. Ale H ofrichter 
zdołał mimo to otrzymać owe przybory w 'sposób 
dotąd nie wytłumaczony. Za to otrzym ał 8 doi 
aresztu w celi poprawczej. Odsiedziawszy tę  karę, 
prosił znowu o pozwolenie mu robienia sieci, na 
co tym razem zarząd się zgodził.

I 9 l l  c z y  191® ?
W liczeniu lat według naszej ery tkwi bez 

wątpienia błąd. Błąd ten różni różnie obliczają. 
Sądzę, że będzie na czasie teraz, przy nadcho­
dzącej zmianie roku i odbywającej się ogólnej 
konskrypcyi, tę kwestyę jeszcze raz poruszyć i 
omówić błąd, tkwiący w erze chrześcijańskiej.

Otóż zwyczaj oznaczania czasu według tej ery 
rozpoczyna się późno, bo dopiero po roku 532 
dzięki zabiegom opata DionysiusaEziguusa, który 
zerwał z dawną rachubą według konsulów i ce- 
earzów, a zalecił liczenie łat „Ab Incarnatione 
Domini". Kiika wieków jeszcze upłynęło, zanim 
inowacya ta zyskała ogólnie prawo obywatel­
stwa i urzędowo przyjętą została. Stało się to 
około 800 r. za Karola W ielkiego, kiedy zara­
zem przyjęto zwyczaj utrzymujący się do dzi­
siejszego dnia, oznaczania lat od urodzenia a 
nie od wcielenia Chiystusa.

Za początek swej ery przyjął Dionysius rok 
754 od założenia Rzymu, wbrew obliczeniom 
wielkich pisarzy chrześcijańskich, którzy rok 
urodzenia Chrystusa o 2 do 3 lat wcześniej o- 
znaczali, niż Dionysius. Nie wiadomo, jaki wzgląd 
był tu dla niego miarodajnym, prawdopodobnie 
okoliczność, że właśnie w tym roku po raz pierw­
szy historyczny rok juliański zgodził się z ro­
kiem astronomicznym.

Już z tego wynika, że era nasza w grucie 
rzeczy nie rozpoczyna się ani „ab Incarnatione" 
ani tem mniej od urodzenia Chrystusa.

Chodzi teraz o to, jaki błąd popełniamy li­
cząc lata tak, jak je liczymy. Otóż aby na to 
pytanie dać odpowiedź, trzeba za punkt wyjścia 
wziąść znane miejsce w ewangelii św. Łukasza.

„I stało się, w one dni wyszedł dekret od 
cesarza Augusta, aby popisano wszystek świat. 
Ten popis pierwszy stał się od starosty Syryj­
skiego Cyryna (Kwiryniusza)"...

Jednak wiarygodność i ścisłość właśnie tego 
doniesienia podawano w wątpliwość. Podnoszono 
zwłaszcza, źe w państwie rzyniskiem nie zarzą­
dzano ogólnych spisów ludności, a przede- 
wszystkiem nie miano prawa spisywać ludno­
ści w wolnych królestwach, a taką była pod­
ówczas Judea, że dalej, według świadectwa wia­
rygodnego historyka Józefa Flawiusza, Kwiry- 
nius, jako namiestnik Syryi, faktycznie prze­
prowadził oszacowanie w Judei, ale dopiero w 
roku szóstym naszej ery, kiedy Rzymianie usu­
nąwszy króla Archelaosa z tronu, państwo ży­
dowskie zamienili w prowincję rzymską, Chry­
stus zaś musiał przyjść na św iat co najmniej 
10 lat wcześniej, bo przed śmiercią Herodesa 
W ielkiego, która bez wątpienia nastąpiła 4  
lata przed naszą erą.

D łngi i zawzięty toczył się między uczonymi 
o te kwestye spór, w którym, mimo gwałtow­
nych ataków takich powag, jak Renan i Mom- 
sen wiarygodność cytowanego miejsca z ewan­
gelii św. Łukasza zdołała się zwycięsko oprzeć 
naukowej krytyce.

W szak wiadomo, że cesarz August za główny 
cel swoich rządów uważał ulżenie prowineyom 
zbankrutowanym przez wojny domowe; za śro­
dek do tego miało służyć ułożenie stałego bud­

żetu na podstawie ustalonych poborów z kra­
jów podległych. Oczywiście zadanie to wyma­
gało rozległych prac przygotowawczych i pod 
kierownictwem Agryppy przeprowadź jno spe­
cjalne badania geograficzne, dokonywano po­
miarów prowincyi, a wreszcie musiano przedsię­
wziąć konskrypcyę w calem państwie, czyli 
„popisać wszystek świat", jak się ówczesnym  
zwyczajem św. Łukasz wyraża.

Oczywiście nie znaczy to wcale, by owa kon- 
skrypeya musiała odbyć się r ó w n o c z e ś n i e  
we wszystkich częściach imperyum rzymskiego; 
raczej przyjąć należy, na podstawie wskazówek, 
jakie nam dają Tacyt i Swetoniusz, pisarze, 
których wiarygodności w tym względzie nikt 
nie zaczepia, że przeprowadzano ją częściami i 
w różnych czasach i na różnych zasadach, 
uwzględniających odrębne właściwości narodowe 
i stopień kultury; tem się też tłómaczy okolicz­
ność, że ze zmianą tych warunków przeprowa­
dzano nieraz powtórny spis danej ludności, jak 
to miało miejsce w Galii, u Fryzów i jak wresz­
cie i dla Judei przyjąć trzeba.

Nie wyłączano tu i królestw. Błądzą bowiem 
ci, którzy mierzą stosunki ówczesne miarą no­
wożytnych. K rólow ie ci, władający podów czas 
w Tracyi, Afryce, Azyi, nie są niczem w ięcej, 
jak urzędnikami rzymskimi, zawisłymi w zupeł­
ności od cesarza; on ich mianuje, on ich usu­
wa, jak świadczy historya rządów Archelaosa, 
następcy Herodesa. Cesarz wykouywuje nad ni­
mi swą władzę za pośrednictwem namiestników  
najbliższych prowiucyj; zatem król żydowski 
podlegał „starościo" Syryi.

Otóż dzięki różnym świadectwom, zwłaszcza

Tacyta, nikt dziś nie wątpi, że Kwiryniusz, 
którego tłómacz Pisma św. Cyrynem nazywa, 
oprócz wymienionego wyżej namiestnictwa z r. 
6 naszej ery, jeszcze jeden raz urząd ten za­
szczytny w tej samej prowincyi sprawował; 
mógł zatem dwakroć przeprowadzać oszacowa­
nie w Jndei. Kiedy więc piastował pierwszy 
raz ten urząd? Wiemy z Józefa Flawiusza, że 
w latach 9— 6 przed erą chrześc. namiestni­
kiem Syryi był C. Sentins Saturninns, po któ­
rym nastąpił P. Kwintilius Yarus w latach 6 —4. 
W kwietniu roku 4 umiera Herodes; jeżeli więc, 
co jest najprawdopodobniejsze, bezpośrednio po 
Yarusie objął urzędowanie Kwiryniusz i prze­
prowadzał spis ludności w Judei, który spowo­
dował, iż „szed! i Józef od Galilei z miasta 
Nazaret do żydowskiej ziemi, do miasta Dawi­
dowego, które zowią Bethlejem... aby był popi- 
sau z Maryą, poślubioną sobie małżonką"... to 
jakże to pogodzić z opowiadaniem Pisma św. 
o mordzie niemowląt i przyjęciu mędrców przez 
Herodesa?

W skazówkę do rozwiązania tej trudności daje 
nam Tertulian, który donosi, że Chrystus uro­
dził się za namiestnictwa Sentiusa Saturnina; 
zw ażyw szy więc, że przeprowadzenie pierwsze­
go spisu w narodzie, do tego nieprzyzwyczajo- 
nym, gdy nie chodziło, jak w Italii, jedynie ty l­
ko o zrektyfikowanie dawniej sporządzonych 
list, lecz o założenie nowych, przyjąć musimy, 
że czynność ta trwała lat szereg, że ją rozpo­
częto zapewne za Saturnina, co i inne okolicz­
ności potwierdzają, a zakończył ją dopiero Kwiry­
niusz i co ważniejsza, odpowiednie z niej w y­
ciągnął konsekweneye; nic więc dziwnego, że

oszacowanie to św. Łukasz Kwiryniuszowi przy-* 
pisał.

Ten sam Kwiryniusz 10 lat późaiej, powtór­
nie do Syryi wysłany, powtórne oszacowanie 
w Judei już jako prowincyi pizeprowadził na 
tych samych teraz zasadach, co i w innjch pro­
wincjach; stąd tłumaczy się, że właśnie na to 
oszacowanie żydzi odpowiedzieli powstaniem pod 
wodzą Judasa, podczas gdy pierwsze minęło 
spokojnie, bo przeprowadzał je król na podsta­
wie instrukcyi namiestnika z uwzględnieniem  
obyczajów narodowych.

Prowadzi to do wniosku, że roku urodzenia 
Chrystusa szukać musimy między łatami na­
miestnictwa Sentiusa Saturnina, tj. 9 —6 przed 
eią  chrześc-., z których znowu kombinacye ró­
żnych danych z pisma św. rok 7 jako ową szu­
kaną datę podają. Na teu sam rok wskazują 
obliczenia astronomów, stwierdzające, iż w roku 
7 przed erą chrześcijańską ogromnie ważna dla 
astrologii konjunkcya planet, Jowisza i Satur­
na, stała w  znaku ryby. Być wdęc może, że 
w Łśnie jest to owa gwiazda betlejemska, O któ­
rej mówi pismo św.

Argumenty przytoczone dowodzą, że licząc 
„od narodzenia Chrystusa" f a k t y c z n i e  p o ­
p e ł n i a m y  b ł ą d ,  g d y ż  l i c z y m y  o 7 l a t  
m n i e j ,  n i ż  n a l e ż y ,  że w ięc nadchodzący rok 
1911 naszej ery, j e s t  w ł a ś c i w i e  r o k i e m  
1918 o d  n a r o d z e n i a  C h r y s t u s a .

D r Wojciech Krajewski.
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Minęło w ten sposób kilka tygodni. Pewnego 
dnia zapowiedziano odwiedziny siostry Hofrichtera, 
tony kapitana sztabu generalnego. H ofrichter był 
ucieszony temi odwiedzinami, która się odbyły w 
obecności profosa. Po odejścia siostry był przygnę­
biony, ale nic nie budziło podejrzeń, że targnie 
się znowu na swoje życie. Mimo to zdwojono czuj­
ność, ale to nie zapobiegło powtórnemu ukryciu 
sznurów przez Hofrichtera 'podczas wyrobu sieci.

Dnia 1 b. m. u jrzał go żołnierz wiszącego u kra­
ty  okiennej. Znowu przywrócono mu życie i ska­
zano na 10 dni celi poprawczej. Po odsiedzeniu 
kary  nie powrócił do dawnej celi, ale został umie­
szczony w celi obszerniejszej na piei wszem piętrze. 
Dano ma tę  „najpiękniejszą" celę, gdyż tn ta j mo­
żna lepiej nad nim cznwac. Pozwolono mn praco­
wać nad sieciami, jednakże rozciągnięto nad nim 
dozór, wykluczający wszelkie nadużycia. Hofrichter 
wyrabia dotąd sieci i przewyższa w tej robocie 
wszystkich więźniów z trak tu  C.

Nie wszyscy więźniowie, umieszczeni w tern skrzy­
dle więzienia, są odosobnieni. Je s t ich dziesięciu, 
a z tej liczby sześciu siedzi po dwóch, reszta, to 
jest czterech, ma osobne cele. Znajuje się między 
nimi pewien podpułkownik, będący postrachem wię­
źniów i dozorców z powoda swojej gwałtowności. 
Ale z tych czterech odosobnionych każdy używa 
przechadzki wspólnej, natom iast H ofrichter odbywa 
ją  sam jeden w osobnych godzinach rano i po po­
łudniu. Czuwa nad nim wtedy żołnierz z karab i­
nem ostro nabitym.

Hofrichter, odbywający przechadzkę przepisaną 
drogą, czyni wrażenie ponure. Czarna, dłnga broda 
okala bladą, nabrzm iałą tw arz, o głębokich oczo­
dołach, z których spoglądają błyszczące źrenice. 
W ięzień chodzi raz szybko, to znown powoli, czy­
niąc częste zwroty, ażeby uniknąć czyjegoś spoj­
rzenia. Czasem znowu odzywa się w nim popęd 
towarzyski i wtedy przemawia do więźniów szere­
gowców lub do żołnierzy, pełniących wartę. Ale 
podobne rozmowy przeryw a natychm iast podoficer.

T ak  płyną mu długie dnie. Jedyną rozmaitość 
tworzy przybycie kan tyniarza, przynoszącego wię­
źniom I  kategoryi pożywienie do celi. Mają ODi 
codziennie mięso, w uroczyste św ięta mogą sobie 
kupfć pieczeń, którą w urodziny i imieniny cesa­
rza otrzym ają kosztem zakładu. Co 14 dni mogą 
sobie kupić 1/ i  litra  wina lub 1/2 litra  piwa. Huf- 
richter, który dawniej nam iętnie palił papierosy, 
sbecnie pali mało i to przeważnie cygara.

W  więzienia Moellersdorf oprócz Hofrichtera 
je s t 8 morderców, którzy są bądź szeregowcami, 
bądź podoficerami. Groźuym z pomiędzy nich jest 
szeregowiec Slezai, który przed 16 laty  postrzelił 
trzech kadetów, a jednego zranił śmiertelnie. Z po­
wodu zamacha na profosa w więzieniu przedłużono 
mn karę o 3 lata. W kategoryi I I  je s t ogółem 110 
więźniów.

Na wilię mieli więźniowie gwiazdkę. W ięźniowie 
I I  kategoryi urządzili choinkę z żerdzi, w którą 
powbijali patyczki, naśladujące gałązki drzewka. 
Upominki mogą otrzymać więźniowie tylko za ze­
zwoleniem komendy więzienia. Kapelan więzienny, 
szanowany wielce w całem mieście i łubiany przez 
więźniów, k rzą ta  się goTliwie około gwiazdki.

Z (ulEdeńsHich teatrów.
Wiedeń, 28 grudnia. 

(Teatry wiedeńskie. — Sceny dworskie. — „VoLsthea- 
t t r “. — „V.iara i ojczyzna-. — „Tanoerz nieznany-.— 
„Yalrand".— „Neue Wiener Biihne-. — Nowa operetka).

W iedeń ma obecnie 14  większych teatrów. Dwa 
l nich poświecone operze („Hofoper" i „VolkBoper"), 
repertoar czterech składa się z modnych operetek 
„C arltheater", „T heater an der W ieu", Raimund- 
tbeater" i „Johana S trauss-theater'1), dwa dalsze 
(„B iirgertheater" i „L ustsp ie ltheater") w ahają się 
między repertoarem  komedyowym a operetkowym. 
Dla dram atn poważniejszego i komedyi pozostaje 
Eześć scen, a to „H ofburgtheater", „Y olkstheater", 
nowa „Residenzbiikne", „T heater in der Joseph- 
s tad t" , „Neue W iener Biihne" i „fntime3 T hea ter"; 
trzy  ostatnie z tych teatrów  hołdują przeważnie 
farsie, bardzo swywolnej i swobodnej. Dodać trzeba 
iż 3 większe „yarietós" wiedeńskie m ają w pro­
gramach swych operetki, które mogłyby śmiało za­
pełnić cały wieczór w teatrze, zaś jednoaktówki 
śpiewne wchodzą w programy wszystkich modnych 
, kabaretów*, a  okaże się, iż W iedeń je s t najbar­
dziej „operetkowem" miastem w Europie.

Na dram at w W iednia uczęszcza -publiczność 
bardzo „w ybrana". I  to powodem, iż premiery dra­
matyczne zm ieniają się jak  w kalejdoskopie, gdy 
pierwsza lepsza operetka idzie mniej więcej ze 150 
razy. T ea tra  dworskie wykazują w rachunkach 
swoich bardzo duże deficyty. „B urg theater" ma 
personal olbrzymi i dobry, opera nadworna płaci 
solistów po królewsko, opery czy dram aty w ysta­
wiane są wspaniale z sumptem królewskim i ze 
starannością godną uznania.

D ram at nadworny dopiero w jesieni br. znalazł 
sztukę kasową. J e s t nią „M łoiy M edard", ogromne 
widowisko sceniczne A rtura Schnitzlera, w którew 
aż 70 artystów  i artystek  ma role, gdzie dekoracye 
i sceny zespołowe g ra ją  pierwsze skrzypce. N a­
stępną premierą były „Trzy gracye", ckliwy „hi­
storyczny" fabrykat komedyowy Blam entaia i Lo- 
tara , który po trzech czy czterech przedstawieniach 
zeszedł z repertuaru. W ystawienie owych „Trzech 
gracyj" było dużem nieporozumieniem, idącem, jako 
pozycya „m inus" na rachunek działalności dy- 
rek 'o ra  „H otbnrgteatru" bar. Bergera.

Bardzo sympatyczny i rze?zywiście artystyczny 
je s t repertuar „Niemieckiego tea tru  ludowego". 
K ierunek tej sceny prawdziwie literacki, grane są 
na niej wszelkie wartościowe nowości repertuaru 
europejskiego, prócz wznowień dzieł klasycznych. 
Reżyserya nadzwyczajno, artyści pierwszorzędni. 
T aka L iii Marberg, to dziś najpierw sza z niemie­
ckich aktorek w „emploi" współezesnem, p. Gala- 
fres-Huberman i Paula Muller, artystk i o talentach 
wielkich i twórczych. Z mężczyzn Thaller, Homma, 
Kuczera, Kramer, to siły doskonałe i wszechstronne. 
Po „Szalonej dziewczynie" JE>ataille’a g rał „Yolks- 
tea te r"  Schnitzierowskiego „A natola", po nim 
wznowił dram at Ibsena „Gdy um arli znartw ych- 
w stan :emy“, wreszcie sensacyjny dram at {Karola 
Schónhera pt. „W iara i Ojczyzna". Schti libera. to 
i* len z najzdo niejszych dramaturgów niemieckich 
w  Austryi. Ale Schónher ta len t swój m arnuje na 
podporządkonywanie • go tendencyom społecznym, 
które wysuwa na pierwszy plan dramatów swoich. 
„Epik tyrolskich chłopów" jest agitatorem  hasła 
„Los von Rom", propaguje namiętnie wszechnie- 
mieekość itd. W  „W ierze i ojczyźnie1*, podobnie 
n e n g ł o ś n i e j s z e j  swej sztuce pt. „S’on-

D ram at tym razem “ “  W t j r °ls t ą  Wi6Ś'y m historyczny, autor zaś preten­
sjonaln ie nazywa go „ traged ją  ludu". Rzecz dzie;e 
llę  W XVII. Wieku, treścią sztuki „kontrreforma­

c ja " , prześladowanie chłopów tyrolskich la te rań ­
skiej w iary przez „w ojujący", bezwzględny katoli­
cyzm. W  wieczór premierowy sztuka i je j autor 
byli przedmiotem burzliwych owacyj ze strony 
wiedeńskich „W szechniemców", którzy tłum nie wy­
pełnili teatr.

Niedługo jednak w „V olkstheatrza“ trw ał na­
strój przygnębiający i sz iry  ' tragedyi Schoahera. 
W  tydzień po tej premierze zagościł na deski tej 
sceny „Le dansenr iuconnu", importowany prosto 
z Paryża. Ojcem t.g o  „Nieznanego tancerza" jest 
T ristan  Bernard, najwybitniejszy, obok subtelnego 
Courteiina i zmysłowego Abel H erm ant’a, przed­
stawiciel nadsekwańskiego artystycznego humoru i 
bulwarowej werwy. Pożyczony frak dodaje ubogie­
mu a przystojnemu młodzieńcowi odwagi do w krę­
cenia się na wieczór weselny nieznanego, mu a b a r­
dzo wytwornego towarzystwa. Przedstaw iony przez 
obecnego na weselu znajomego jednemu z auten­
tycznych milionerów, zyskuje względy p ęknej jego 
córki i jako „zamożuy członek tow arzystwa pary­
skiego" zostaje jej narzeczonym. W prawdzie ubó­
stwo i pozycya socyalna młodzieńca nie dają się 
długo ukryć, jednakże prawdziwa miłość w końcu 
zwycięża i po długich aferach biedny rysownik zo­
staje mężem milionowej panny. Komedya, mimo, 
że nie okraszona zapraw ą tryw ialnej „koszoneryi", 
bardzo zabawna, odniosła zurełny sukces.

Z szeregn prem ier „Residenzbiikne" zasługuje 
na specja lną wzmiankę „Y sbrand", trzyaktow a tra  
gikomedya Yan Eedena. Vau Eeden, najznakomitszy 
z poetów holenderskich, znany je st w Europie, ja ­
ko organizator wegetaryańskich kolonij komunisty­
cznych. S tracił Da nie cały majątek, a obecnie jeź­
dzi z odczytami ideologicznemi po Ameryce, propa­
gując swe teorye. „Ysbrand" budowany, pod sil­
nym wpływem H aeterlineka i Heijermansa, to tra- 
gedya samotnika, który, dzięki wielkiemu spadko­
wi, jak i otrzymał po ojcu, wskutek starań  zachłan­
nej na grosz rodziny, choć zdrów zupełnie dostaje 
s ę  do zakładu dla chorych umysłowo. Owa „Resi- 
denzbiihue", której jednym z kierowników je s t Po­
lak, p. Stollberg-Głodziński, ma zam iar wprowadzić 
na scenę wiedeńską komedye Zapolskiej, Perzyń- 
skiego i Gorczyńskiego.

„Nowa wiedeńska scena" zm ienia premiery jak. 
elegant rękawiczki, a  nie może jakoś znaleść sztu­
ki, któraby zrobiła kasę. —  Zawiódł naw et rek la­
mowany „Dom tańca" Noziere’a, mimo iż główną 
roię g ra ła  znakomita Claire W allentin-M etterni- 
cbowa. Ooecnie na repertuarze tego teatru  „Mały 
W ulkan" oryginalna niemiecka farsa, L j. niezrę­
cznie naśladowana z francuskiego, płaska i ciężka-

Dnży sukces odniosła ostatn ia prem iera operet 
kowa. W ystaw ił ją  „T eatr Raim unda'1, muzykę 
stworzył Oskar S trauss, najbardziej twórczy z wie­
deńskich fabrykantów  operetkowych. T ytn ł operetki 
„Mój młody pan". Młody hr. Franciszek, wytwor­
ny i przystojny porucznik, jest na bardzo złej dro­
dze. Ugania za aw anturnicam i, g ra wysoko w k ar­
ty i t. d. I byłby może poszedł śladami jakiegoś., 
hr. W olfa-M etternicha, gdyby nie sta ry  służący, 
który otacza go ojcowską opiel;ą i ra tu je  z wszelkich 
opresyj, a wreszcie żeni z piękną i bogatą hra­
bianką. N aturalnie ów stary  słnga je st ojcem po­
rucznika, gdyż nieboszczyk hrabia był starym  nie­
dołęgą, a hrabina-m atka osobą pełną temperam entu 
i t. d. Starego sługę gra i śpiewa G irardi, a to 
wystarczy, aby operetka miała' kolosalne powodze­
nie. K . B.

Od (sydMM.
W  pierwszym kwarlale Nowego Roku roz­

poczniemy druk powieści jednego z wybitnych  
pOwieściopisarzów doby dzisiejszej,

Macieja Wierzbińskiego
p. t.:

„Pod Myszą wie£ą“.
Powieść ta, osnuta na stosunkach współcze­

snych w zaborze pruskim, charakteryzuje do­
skonale wszystkie stany społeczeństwa wielko­
polskiego, rzuca światło na pojęcia i stan umy­
słowy tej nieszczęśliwej dzielnicy i daje skoń­
czony obraz Kujaw.

Utwór ten, jak wszystkie poprzednie utalen­
towanego autora, między niemi powieść „Kniaź 
i Księżna" zaleca się żywem obrazowaniem, 
znajomością stosunków i śiodowiska społeczne­
go i politycznego w Poznańskiem oraz barwną 
fabułą. W ypełni ona dający się dobitnie czuć 
w naszej produkcyi powieściowej brak, jako 
powieść w całem tego słowa znaczenia w i e l ­
k o p o l s k a .

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  30 grudnia.

Zaprowadzenie automatycznych telefonów w 
Krakowie, z zarządu telefonów donoszą nam:

W pierwszych dniach stycznia 1911 przyBtąpi 
się do wymiany zwykłych aparatów  telefonicznych 
na automatyczne.* W ym ianę tę rozpocznie się 0d 
stacyi N r 1 i odbywać się będzie w porządku a ry t­
metycznym w grupach po 100  stacyj.

Po ukończenia wymiany jednej tak iej grupy, a- 
bonenci tych stacyj będą mogii porozumiewać się 
ze sobą automatycznie, to je s t bez pośrednictwa 
stacyi centralnej. Każdy z tych abonentów o trzy­
ma drukowane objaśnienie co do sposobn, w jaki 
należy posługiwać się aparatam i automatycznemi. 
Jeżeli wołany abonent nie będzie miał jeszcze apa­
ra tu  automatycznego, to zam iast wołanego abonen­
ta  zgłosi się sama centralna stacya i wykona żą­
dane połączenie, przyczem wołający ma się zacho­
wać w sposób dla aparatów automatycznych prze­
pisany.
r W szelkich bliższych iuformaeyj udzielą abonen­
tom mechanicy przy wymianie zwykłych aparatów 
na automatyczne. Zarazem zwraca się uwagę, że 
aż do zupełnej wymiany wszystkich stacyj sieci 
krakowskiej na autom atyczne zdarzać Bię będą nie­
uniknione usterki w ruchu telefonicznym i dlatego 
już naprzód up rasz i się o wyrozumiałość i pobła­
żliwość.

Również aż do tego czasu będzie nadzwyczaj 
utrudnione tak  urządzenie nowych stacyj, jak  i 
przeniesienie już istniejących stacyj, a urządzenie 
bocznych stacyj będzie zupełnie niedopuszczalne w 
myśl reskryptu m inisterstwa handlu z dnia 13 ma­
ja  1910 L. 19451. “

Posiedzenie Tow. opieki nad ubogą młodzieżą 
SZkÓl ludowych. W czoraj po południu odbyło się 
w sali m agistratu  zebranie Tow. opieki nad ubogą 
młodzieżą szkół ludowych pod przewodnictwem ks. 
kanonika dra Spisa. Po zagajeniu zgromadzenia 
zabrał głos dyrektor Maciołowski i referował sp ra­
wę reformy rozdawania datków na odzież i  obu­
wie dla młodzieży i omawiał sprawę zmiany s ta ­
tutu. Uchwalono prócz datków, rozciągać opiekę 
pozaszkolną nad opuszczoną młodzieżą. Zebranym 
rozdano drukowane sprawozdania za ubiegłe trzy 
lata. ■».

Jak  widzimy ze sprawozdania, w r. 1907 rozda­
no odzieży i obuwia za 1 .770 koron, W  r. 1908  
za 1.400 koron, a w roku 1909 za 1.300 koron. 
Nadto komitet pod wezwaniem „Dzieciątka Jezus" 
zajmował się udzielaniem ciepłych obiadów biednym 
dzieciom. Obiady te wydawano w zakładzie Sióstr 
Miłosierdzia i w klasztorze S óstr Felicyanek,

Do w ydzału  wybrano pp.: ks. dra Stanisław a 
Spisa, jako prezesa; hr. R. Tarnowską, jako wice­
prezesa; dra W ilhelma Dadleza, jako wiceprezesa- 
Ju liana Maciołowskiego, jako skarbnika i Mieczy­
sława Gotkiewicza, jako sekretarza.

N astępuie uchwalono wniosek, by za pośrednic­
twem dzienników zw ródć się do publiczności o nad­
syłanie składek pieniężnych kn niesienia pomocy 
ubogiej młodzieży szkół ludowych.

Kulo pań „Straży Polskiej" odbyło onegdaj 
walne zgromadzenie w sali Rady powiatowej pod 
przewodnictwem prez. p. II. Starzewskiej, k tóra 
złożyła sprawozdanie z działalności Koła.

S taraniem  Koła powstał w tym roku sklep sprze­
daży kaielaszy  i bluzek wyłącznie krajowego wy­
robu. Sklep ten cieszył się ogromnem powodzeniem. 
W przyszłym roku agendy handlowe Koła pań pro­
wadzić będzie p. B. Weiuerowa.

W  ożywionej dysknsyi podnoszono, że najw ła­
ściwszą drogą do pracy pożytecznej na terenie po­
pierania krajowych wyrobów je st zakładanie p ra ­
cowni i warsztatów. Dla wprowadzenia w czyn tej 
myśli uchwalono następującą rezolucye:

1) Z.iwiąz ć towarzystwo udziałowe o charak te­
rze hanldowo-przemysłowym dla niesienia pomocy 
w zakładania pracowni; 2) Utworzyć klub skromne­
go ubierania Bię przy zużytkowaniu wyrobów k ra ­
jowych.

Na tem zamknięto posiedzenie.
Z teatru ludowego. „Zuchy krowoderskie* stały  

się atrakcyą dia tea trn  ludowego. W czorajsze szó­
ste z rzędu przedstawienie odbyło się przy wy- 
sprzedanej sali. r ’

„W iara, nadzieja i miłość", nadzwyczaj efekto­
wna sztuka Adama Staszezyka, z muzyką Z. No­
skowskiego, ukaże się w Nowy Rok. Cały personal 
bierze udział w śpiewach i tańcach.

Z !„Cracovii". Staraniem  klubu sportowego 
„Cracovii“ odbędzie się między członkami turniej 
szachowy. Turniej, którego nagrody stanowić będą 
przedmioty wartościowe, rozpocznie się dnia 2 sty ­
cznia. Zgłoszenia przyjm uje się z wpisowem, wyno- 
szącem 50 hal. w iok ilu  klubowym do 1 stycznia 
włącznie między godziną 5 — 7 wieczorem. W  tym 
czasie udziela się też wszelkich informacyj i wy­
jaśnień. .t

W „Ognisku*1, stow. drukarzy 1 litografów (Ry­
nek 12 I II  p.) odbędzie się w sobotę d. 31 b. m. 
z a b a w a  s y l w e s t r o w a ,  połączona z rozmaite- 
mi niespodziankami. Komitet dokłada wszelkich s ta ­
rań, aby zabawa wypadła jak najśw ietuiej. Muzyka 
wojskowa. Początek o godz. 9 i  pół.

Echa napadu bandyckiego w Mysłowicach. 
Jak  donosiliśmy, wykryto już nazwiska bandytów, 
którzy przed dwoma tygodniami napadli na bank 
w Mysłowicach i zabili k as je ra  tego banka, Anioła 
Policyi udało się na razie wyśledzić nazwiska tych 
bandytów, a wreszcie wczoraj dowiedziano się, że 
psendonimowy „Ju lek" nazywa się Stanisław  Be- 
dnorz i pochodzi ze Śląska pruskiego. Również u- 
dało się policyi dostać fotografie wszystkich trzech 
bandytów. Dalsze śledztwo za zbiegami, którzy 
prawdopodobnie ukrywają się w Galieyi, prowadzo­
ne jest w ścisłej tajemnicy.

Aresztowanie murarzy. W czoraj aresztowano 
dwóch m urarzy: 19-Ietniego Feliksa Krem era z D ą­
bia i 50-letniego Józefa Swobodę z Mogiły, którzy 
od dłuższego czasu kradli deski i rozm aite przy- 
bor.y m urarskie w budującym się domu przy ulicy 
Lubicz. Szkoda na razie oszacowana n a  kilkadzie­
sią t koron. Aresztowanych zamknięto „pod telegra­
fem". - -

Kradzież W pociągu. W czoraj na przestrzeni 
Tarnów-Kraków skradziono agentowi handlowemu 
Jakóbowi Schechterowi portfel, w którym znajdo­
wała się gotówka w kwocie 140 koron i dwa bi- 
lety kolejowe na przestrzeń Czerniowce-Wiedeń.

Skradzione przedmioty odebrano wczoraj od 
podejrzanej osoby i są złożone na inspekcyi poli­
cyjnej. Między innemi znajduje się zegarek kryty 
srebrny i 10-kilogramowe wiadro, napełnione mo­
rdow ą marmoladą.

Dowcipni włamywacze. Jak  już donosiliśmy 
wczoraj, ujęto bandę włamywaczy, którzy podczas 
św iąt Bożego Narodzenia dopuścili się licznych w ła­
mań do zamkniętych mieszkań przy ulicach: SoDies- 
kiego, Pędzicków, Szlak i Tarłowskiej. Otóż w śle­
dztwie okazało się, że ci dowcipni złodzieje w ła­
mali się także no mieszkania p. M ajerberga przy 
ulicy Sobieskiego i zabrali między innemi rzeczami 
także książeczkę kasy oszczędności. Na drugi dzień 
po włamaniu zadzwonił ktoś do mieszkania p. Ma­
jerberga i podrzucił tę książeczkę. Książeczka była 
zastrzeżona, więe złodzieje n e mogli podjąć pie­
niędzy. Także w mieszkaniu p. Neuserowej przy 
ulicy Czystej 1. 15 skradli ci sami włamywacze 
dwa dukaty i 40  koron gotówki. Na drugi dzień 
dostała p. Neusorowa kartko, w której złodzieje 
ż>czyli je j wesołych św iąt i dziękowali za prezent. 
Głównymi przywódcami tej bandy byli St. Siemiń­
ski ze Zwierzyńca i W ejsterek,

Z  k ra ju .
0 schronisko imienia Mieczysława Karłowicza.

W czasopiśmie „Zakopane" p. Maryusz Zarnski 
proponuje wzniesienie schroniska im. M. Karłowi­
cza na Rysach. P. Zaruski pisze: Na stoku Rysów, 
powyżej nieco połowy drogi od Czarnego Stawu do 
szczytu jest buła skalna, jak kamień cenny tkw iąca 
w oprawie wspaniałych tn in i Niżnich Rysów, Ry­
sów i Mięguszowieckich; n stóp je j szemrze źródło 
tatrzańskie; halne w iatry wściekłą pięścią nie biją 
w je j posady, gdyż chronią ją  barki Mięguszowiec­
kich i Żabiego Konia —  g rają tylko jej one na 
turniach szczytowych odwieczne pleśni niezamącone 
żadną dysbarmonią; potężne lawiny śnieżne, idące 
z żywiołową siłą od Niżnich Rysów i Żabiego Ko­
nia, om ijają ten cypel skalny, jak  p rądy ' oceana 
omijają wyspę: huczy, kłębi się, p iętrzy śnieżne 
morze naokół, lecz wyspa stoi spokojna, cicha i 
bezpieczna. Tam to na terasie owej buli, o trzy 
liny od ścieżki, wiądącej na Rysy, powinno stanąć

schronisko Karłowicza. Będzie ono niedostępne dla 
tych, co żadną więzią z Tatram i nie są złączeni —  
natom iast ta ternicy  i turyści ta trzańscy będa w niem 
mieli gniazdo skalne, gdzie w wędrówce górskiej 
będą mogli odpocząć. W ielu z nich dla samego 
noclegu w sercu gór, wśród wspaniałego otoczenia 
granitowej przyrody, będzie tam dążyć, by uniknąć 
zarazem przykrego rozdźwięku, jak i spraw ia w du­
szy miłośnika T a tr  każde większe schronisko.

Jeśli idzie o względy praktyczne, można stw ier­
dzić z zupełną stanowczością, że zawsze będzie ono 
zajęte. Bo pominąwszy, że wielu turystów  omija­
łoby schronisko przy Morskiem Oku, żeby mieć 
cichszy i piękniejszy nocleg —  wyrachowania czy 
sto turystycznej natury , skłonią innych do obrania 
noclegu w tem miejscu. Dotąd bowiem przejście od 
Morskiego Oka do Popradzkiego Stawu zabiera dzień 
cały: czasem tylko szczyt Rysów połączy ktoś ze 
zwiedzeniem W ysokiej, a  na inne szczyty . brak  już 
czasu. Schronisko zaś tu ta j wzniesione otw iera no 
we horyzonty turystyczne: nocleg, oddalony o do 
bre dwie godziny drogi od Morskiego Oka, pozwoli 
bez trudu na kombinowanie w jednym dniu szczytu 
Rysów z innym jakim  szczytem Złomisk lub Mię­
guszowieckiej Doliny, i zejście na noc do Morskie 
go Oka lub Stawu Popradzkiego. T ak: Rysy — 
Rysy Niżnie, RyBy —  Żabi Koń, Rysy —  W yso­
ka, Rysy —  Ganek, Rumanowy, Źłobisty, Czeski, 
Szarpane Turnie, Wołowiec i w iele jeszcze innych 
kombinacyj da nowe schronisko w zamian za ciągle 
tę samą drogę Rysy —  Staw Popradzki. Pod ka 
żdym względem nezyni ono zadość istotnym potrze­
bom ta tern ic tw a i stanie się nowem ogniwem, łą- 
czącem T atry  z tymi, którzy je  umiłowali.

Tarnów, 29 grudnia. (Prelim inarz budżetu na 
rok 1911. Kronika policyjna).

Prelim inarz budżetu funduszu gminnego na rok 
1911 przedstaw ia następujące cyfry: W  rozchodach: 
podatki i należytości rządowe 15.203 kor.; repre- 
zentacye i zarząd gminny 1 0 0 6 4 7  kor. 32 hal.; 
utrzym anie szkół 155.010 kor. 80 hal.; datki kon­
kurencyjne kościelne 320  kor. 94  hal.; ogród, 
plan tacy e, skwery, targow iska etc. 20 002 kor.; 
koszta leczenia, wydatki sanitarne 27.882 kor.; 
straż policyjna 72.274 kor. 53 hal.; straż pożarna 
30.193 kor. 80  hal.; oświetlenie miasta, kanały 

t. p. 162.645 kor.; sp łata długów i odsetek 
160.160 kor. 49  h&l.: utrzym anie budyniów , kup­
no realności, nowe budowle i sprzęty 21 .500  kot.; 
em erytury i zapomogi 17.743 kor.; rozm aite 170.391 
kor.; datki dobrowolne 27.600 kor.; razem rozcho­
dy wynoszą 922.773 kor. 5 hal. Dochody: z g run ­
tów i domów 80.848 kor. 81 hal.; z odBetek do 
papierów wartościowych 51.848 koron; z opłat 
363.812 kor. 15 hal.; rozm aite 232 .920  kor.; 
z dodatków do podatków 66.410 kor.; razem 795.8 58 
kor. 96 hal. Niedobór zatem wynosi 126.934 kor. 
9 hal. Ponieważ przeciętna z trzech ostatnich lat 
wydar.ność 1 procent dodatku przedstaw ia kwotę 
3-546 kor. 24 hal,, przeto m agistrat wniósł, by 
na pokrycie powyższego niedoboru nałożyć na rok 
1911 dodatek gminny w wysokości 36 procent do 
wszystkich podatków bezpośrednich, dodatkowi te ­
mu podlegających i w Tarnowie z przedmieściami 
opłacanych. Osobno przedstaw ił m agistrat budżety 
gazowni, funduszu wodociągowego, elektrowni i 
fnnduszn teatralnego. Budżet gazowni przedstawia 
w rozchodach i dochodach sumę 244.971 koron; 
budżet funduszu wodociągowego w rozchodach 
199.600 kor., w dochodach 189.400 k o r , niedobór 
zatem wynosi 10 .200 kor.; budżet elektrowni w 
rozchodaih 1 4 6 1 8 1  kor., w dochodach 133.890 
kor., niedobór 12.291 kor.; budżet funduszu tea­
tralnego w dochodach i rozchodach 18.104 kor. •

W  sprawie włam ania do filii urzędu pocztowego 
p lieya tarnowska aresztowała Ja n a  Syncznka, 
stróża kamienicy p. L ioaa i po przesłuchaniu go 
doszła do przekonania, iż on je st sprawcą kradzie­
ży. Synczuk bowiem na miejscu kradzieży pozosta­
wił swoją chusteczkę do nosa, k tórą znalazła po- 
licya, otaz dał się raz zamknąć na noc w urzędzie 
przed kilku tygodniami. D rugą ważną poszlaką 
jest to, że złodziej mógł się dostać do urzędu ty l­
ko od podwórza, a klucz od bramy znajdował się 
u Synczuka. Syncznk miał zdaje się wspólnika w 
osobie jednego czeladnika ślusarskiego, gdyż w i­
dziano u niego większą liczbę marek pocztowych, 
a nadto sposób otwarcia kasy podręcznej znamionuje 
rękę ślusarza. W spólnik uciekł.

W  ostatnich dniach spełniono dwie kradzieże u 
adwokata dr F  i u prof. A. Kradzieże te  spełniła, 
zdaje się, jedna osoba. ’ Skradzione rzeczy p. F. 
znaleziono ukryte na Kapłonówce. Śledztwo w tokr.

Nowy SąCZ, 29 grudn;a. (Rada miasta). O stat­
nie posiedzenie Rady mia ta  było prawdziwą 
„gwiazdką" dla perconalu urzędniczego i pomocni­
czego. P rzy sposobności uchwał budżetow ych posu­
nięto- p. Antoniego Brudzianr sekretarza, do rangi 
V II z tutułem  rad cy  m agistra.u ; p. Ja n  Kuska o- 
trzym ał godność sekretarza; iużyni6r Górski V III 
rangę; inż. Gdosz IX, insp. poi. Angielski IX , ka- 
syer S tubsr IX, w eterynarz S tuber X, p. M azur­
kiewicz IX, oficyanci Krogulski i Klimkówna we­
szli do s ta tu tu  emerytalnego.

Budżet, wobec pełnej Rady miasta, lustratora 
gmin p. Z. Kossowskiego, przedstawiciela Rady po­
wiatowej, referował p. Kohman. Z nowych projek­
tów zasługuje na wzmiankę zam iar ogrodzenia par­
ku Mickiewicza, spraw ienia dużego wozu śmietniko­
wego, aparatn dezynfekcyjnego, staran ie się o kon­
cesję  kominiarską dla instr. straży  pożarnej i utwo­
rzenie posady sługi sanitarnego.

Rada m iasta uchwaliła następujące wydatki 
oświatowe i wychowawcze: ra ta  pomnikowa 100 
kor, biblioteka miejska 500, T. S. L. 200, Sokół 
300, in te rna t seminaryum w St. Sączu 200, sty- 
pendyum dla s m. w Białej 100, bursa Kościuszki 
200, pora. kol. gimn. I  150, I I  gimn. 150, ubrania 
ubogiej młodzieży 200, młodzież izrael. 400, park 
Joruana 300, Harm onia 1200, na dom dla koleja­
rzy 400, Beskid 200, Czy telnia parafialna 200, 0 - 
chronka Felicyanek 600, kaplica szkolna 1200 kor. 
Na cele przemysłu rękodzielniczego: Bzkoła przemy­
słowa 1000, handlowa 200, Pomoc przemysłowa 
300, Czytelnia kobiet na przemysł domowy 500, 
zręczność giniu. 200 koron. Na cele dobroczynne: 
ochronka sierót 1000, a Panlo 400, Tow. Bicker 
Cholim 500, Talmud Tbora 200, Mochsika Cholim 
100. lan ia  kuchnia 500, żyd. i katol. nieuleczalni 
400, fund. przytuliska dla nieuleczalnych ubogich 
1000 koron. Odmówiono subw encji z powodu bra­
ku ogólnej sym jaty i Towarzystwu sług św. Zyty.

Orani.
Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 Stycznia 

1911 wchodzi w życie nowy urząd pocztowy w 
miejscowości Podwysokie z urzędową nazwą „Pod- 
wysokie". Urząd ten łączy się z siecią pocztową 
za pomocą pociągów pocztowych ru ty  Tarnopol- 
S try j i Halicz-Podwysokio. Do miejscowego okręgu 
doręczeń nowego urzędu pocztowego przydzielono 
gminę i obszar dworski Podwysokie, zamiejscowy 
zaś okręg doręczeń tego urzędu tworzyć będą gc ny

Łopuszna, Honoratówka z Młyniska i Lipica Górna 
z Zieleniowem, jako też obszary dworskie Honor- 
tówka i Lipica Górna.

Mianowania. Radca M agistratu w S tan!sławowie 
Józef W ierzejski mianowany został starszym  radcą 
M agistratu. ^

Ze św ia ta .
0 honoraryum za pomnik na groble. Z W ar.

szawy donos-ą: Sensacyę w sferach sądowych wy­
wołał proces o honoraryum za pomnik na grobie, 
wytoczony przez znanego artystę-rzeźbiarza P iusa 
W e l o ń s k i e g o  przeciwko Ludwice Ciechano* 
wieckiej, z domu Sianożęckiej, wdowie po Włodzi­
mierzu, m arszałku szlachty w gab. mohylowskiej. 
Według tw ierdzenia profesora, p. Ciechanowiecka 
zamówiła u niego pomnik na grób męża swegu 
oraz kuzynki Aleksandry Ciechanowieckiej; hono- 
rarynm  umówiono w kwocie rb. 10.000 weding 
planu, sporządzonego przez prof. Welońskiego, za­
aprobowanego przez p. Ciechanowiecką. Gdy jnż 
część dzieła została wykonana, p. Ciechanowiecka 
zmieniła plany i prosiła o zastosowanie się do nich, 
inowacye te  zostały uwzględnione, przyczem zwięk­
szyły się zarówno wydatki, jak  też i praca w sto­
sunku do pierwotnie zamierzonej. Gdy przyszło do 
ubrachuukn, p. Ciechanowiecka nie chciała nregu- 
iowae tych nowych kosztów i wówczas prof. W a­
loński wystąpił do sądu. Sprawa ta  są lzona będzie 
3 stycznia. Zaznaczyć należy, że p. Ciechanowiecka 
przez re jen ta  zaofiarowała prof. Welouskiemu resztę 
należności (do wysokości rb. 10.000), żądając jednali 
pokwitowania z wszelkich pretensyj.

Wydalanie z Ostrawy Morawskiej. „N. Fr. 
P resse" donosi z kół rządowych w sprawie wyda- 
lań rosyjskich poddanych z powiatu morawsko- 
ostrowskiego, że nie chodziło tu  o żaden ak t poli* 
tyczny. W ydalania nastąpiły  z powodu licznych 
zbrodni, morderstw i rabuuków, popeinionyeh przez 
indywidua przybyłe z Rosyi, a nie mające żadnych 
dokumentów, ani paszportów. D wustu wydalonym 
nakazano opuścić natychm iast miejsce zamieszka 
nia, 218 zaś dano pewien czas do uporządkowania 
stosunków.

Związek prasy zagranicznej w Wiedniu. P i­
szą nam z W iednia: Związek prasy zagranicznej 
wybrał ponownie dra J a n a  H o r o w i t z a ,  korę- 
spondenta „Daily Chronicie" prezydentem. Do wy-1 
działu wybrani zostali: H enry W ickham S t e e d  
(„T im es"), V ictor L ó v y  („S o ir" )  jako kasyer, 
Hermann G r e i m l  („H am burger N achrichten"), 
Leon S a l k i n d ,  A leksander S a l k i n d  („Gołos 
Moskwy") i  Adam N o w i c k i  („G azeta Polska"), 
dwaj ostatni jako rewizorzy.

(b) Stowarzyszenia dla krzewienia niemio-
Ckości w Austryi. Z W iednia piszą: Ze statystyki, 
zestawionej przez „Deutsches V olksblatt“ Verga> 
niego dowiadujemy się, że w A ustryi istn ieje obecnie 
14 stowarzyszeń, które za cel so b ie« postawiły 
strzeżenie żywiołów niemieckich przed wynarodo­
wieniem i krzewienie niemieckości w Austryi. N aj­
bogatsze z nich są słynny niemiecki „Scbulyerein", 
liczący 2000 oddziałów I 160.000 członków, orass 

Siidmark" o 800 oddziałach i 100.000 członków. 
W  Galieyi grasuje „Związek chrześaiańskich Niem 
ców", założony w r. 1907 (85 oddziałów i 4500  
członków) na Śląsku „Nordmark" (250 oddziałów 

20.000 członków), na Bukowinie bo>Owińsk? 
„Związek chrześciańskich Niemców" o 40 oddzia­
łach i 5800 członkach. Razem 14 tych stowarzy 
szeń ma 6806 oddziałów i oktągło 800.000 człon 
ków. Co dwudziesty przeto mieszkaniec państwa 
austryackiego narodowości niemieckiej należy d. 
jednego z tych towarzystw . -

Minimalne płace aktorów. Delegaci austryac 
kiego Związku scen niemieckich będą wkrótce ob­
radować nad sprawam i teatrów . Pomiędzy wnioska­
mi, które przyjdą pod obrady, znajduje s:ę wniosek 

wyznaczenie minimalnych płac aktorskich. Otóż 
wedle owego wniosku, nam iestnictwa i rządy kra­
jowe m ają w warunkach koncesyi na prowadzenie 
tea tra  umieścić pomiędzy innemi „minimum" płae 
aktorskich, które Związek scen oznaczył, odpowie­
dnio do wielkości miast. —  I  tak  w kategoryi I. 
(W iedeń i P raga) najm niejsza płaca ma wynosić 
150 koron; w kategoryi IT. (Berno i G rac) 130 
koron; w kategoryi III . (Linz, Salzburg, Opaws, 
Bielsk, Czerniowce i t. d.) 120 koron; w katego- 
ryi IV. (W iener-N eustadt, Budziejowice, Pilzno itd.) 
110 koron; w kategoryi V. (reszta  miast z teatrem ) 
100 koron. P raca dzienna (pióby i przedstaw ienia) 
na w. nosić 7 godzin, do ezego wliczają się trzy  
kwadranse na ubieranie się i  ozminkowanie. —  
W niedziele i św ięta nie mogą odby7wać się pró­
by. Takio żądania postawili aktorzy niemieccy- 
- Czeska szkoła nauk politycznych. Z P rag i
donoszą: Znany dziennikarz czeski i wiedeński ko­
respondent „Nar. Listów" Jan  P  e n i ż e k ma być 
zamianowany profesorem dziennikarstw a w założo­
nej ku aczczenin K ram arza wyższej szkole nauk 
politycznych.

D em o n s tra cy ę  p rzec iw k o  „Oluo v ad is“ , k tórą 
urządzili w Gracu studenci szkół średnich, przed- 
staw iają miejscowe dzienniki w sposób następujący: 
W trzecim akcie opery odbywa się scena spotka­
nia św. P io tra  z Chrystusem. Św. P io tr, uciekając 
z Rzymu, ujrzał nagie Zbawiciela i z zadziwie­
niem pyta: „Domine, quo vadis?" (Panie, dokąd
idziesz ?). Chrystus odpowiada, iż idzie do Rzymu, 
aby się ponownie dać ukrzyżować. Otóż przy te j 
scenie rozległy się świsty i tupania z powodu „kle­
rykalizm u" sz tu k i W  krzesłach siedziała żona ar- 
tygty W ernera, który g rał rolę Chilona. Zwróciła 
ona uwagę jednemu z demonstrantów na niewła­
ściwość zachowania się; za co została obrzucona 
obelgami. Przywołany- portyer zaraz wyprowadził 
zuchwałego młodzieńca. W  przedsionku jednak ze­
brała się gromadka hałaśliwej młodzieży, która sta ­
nęła w obronie wyprowadzonego kolegi i wdała 8ię 
w spór ze służbą teatralną. Uopiero po przyrze­
czeniu, że zachowa się spok°jnie, wpuszczono owe­
go Btndenta z powrotem na salę. Tymczasem po 
ukończeniu przedstawienia nstaw ili się demonstranci 
a wyjścia gmachu. W erner zbliżył s łę do nich  ̂
energicznie zażądał, ab/  “ a wskazano tego, który 
obraził jego żonę- Gdy to spełniono, wezwał mło­
dzieńca, aby wyznft“z^  Swoich świadków, m uieuał 
bowiem, że ma do czynienia * aka(lemikiem. Ten 
jednak odparł, iż nie jest zdolny do dania satysfak­
c j i  jako gimnazyasta. Wówczas W erner uderzył g0 
w tw arz • odwrócił się do niego tyłem. Powstała 
wielka wrzawa i zamieszani®' ^fdremn kres dopie rt 
położył* polieya, a  epilog roz8gra się w sądz;a 
Demonstranci należą głównie do niemieckiego, 
dykalnego Związku młodzieży g2y {  średnich (Dei
dontschradikale Mittelst'hnlVeroin). Stowarzyszenie 
to uchwaliło urządzić bojkot przeciw W ernerowi, 
co wywołało powsz0cbną wesołość.

Ś m ierć  B- L®iVenffc!da. W  Cbarlottenburgu pod
Berlinem umarł znany autor i długoletni dyrektor 
tamtejszego teatrQ imienia Schillera, licząc 5S la t

w y ch o d z i zeszytami: iG fltilitom ll-g ipo  1̂ (3 
tab lic , w  teczkach opra ' ^ e po 40 K. Z tomu 
Iii-go  wyszedł z e s z y ^ h  Przedpłata 30 K. 

Redakcya'* * „
m m



FiąteK 3 0  G raańi a i y i  u , A ' u M - A . T s . ć k  & tr  O  h i i  " a ' xSHr S a o

tycia. Główną jego zasługą, jako dyrektora było, 
iż umiał zainteresować sceną szerokie masy, stwa­
rzając te a tr  Indowy. Dewizą jego było: te a tr  ma 
być tani, ale dobry. Urodzony w roku 1851 w Po­
zn a n iu , stadyował we Wrocławiu, gdzie utrzymy­
w a ł stosunki także z polską młodzieżą akademicką. 
Otrzymawszy ty tu ł doktora filozofii, poświęcił się 
zawodowi literackiem u i był jednym z pierwszych 

'tłum aczy na język niemiecki dzieł pisarzy rosyj­
skich. Również „Potop“ Sienkiewicza wyszedł w 
języku niemieckim w jego tłumaczeniu. Obok tego 
napisał zmarły jednostronne studynm o Łukarzu 
Górnickim.

Boże Narodzenie w Paryżu. Jeden z dzienni­
ków paryskich podaje następujące liczby, odnoszące 
się do zapasów żywności, które zostały zakupione 
przez restauratorów  i panie domów. A więc k u ­
piono około 6650 centnarów metrycznych (66.500 
kilogramów) gęsi, indyków i gołębi, 500 centna­
rów dziczyzny, 6000 centnarów mięsa wołowego i 
35.000 tuzinów ostryg. W  piątek były już w lep­
szych restauracyach wszystkie stoliki zamówione 
na w igilijną wieczerzę, którą zamożniejsze rodziny 
spożywają w swoich restauracyach, siedząc często 
do świtu. Na Montmartre w dniu 25 b. m. do go­
dziny 7 rano wszystkie restauracye były jeszcze 
przepełnione.

Wzięty pod kuratelę. Z P aryża donoszą: Syn 
b. prezydenta republiki francuskiej, Cazimir Periera, 
dostał się na życzenie matki pod kuratelę. Młody 
P erier bowiem, ożeniwszy się z aktorką Simoną 
(grała ona, jak  wiadomo rolę pantarki w Chante- 
cherze), strw onił w przeciągu kilku tygodni paię 
milionów franków.

Napad na sklep jubilerski. Dzienniki londyńskie
wywodzą, że napad na sklep jubilera H arrisa przy 
Ol. Houndsditscha był dziełem zwykłej, lecz dobrze 
zorganizowanej bandy włamywaczy. Inne zaś dzien­
niki tw ierdzą, że napadu dopuściła się b a n d a  t  e- 
r o r y s t ó w  r o s y j s k i c h ,  mające cele polityczno- 
onarchistyczne. Inni wreszcie tw ierdzą, że chodziło 
tu  o przegotowanie zamachu, który mógł być wy­
konany w c z a s i e  k o r o n a c y i  króla Jarzego.
| Dzienniki wzywają rząd do ograniczenia imigra- 
cyi, zwłaszcza z Rosyi. Posłowie do parlamentu 
z dzielnicy, w której znajduje się ni. Houndsditscha, 
zwrócili się wczoraj do rządu z prośbą o wydanie 
odpowiednich zarządzeń, celem ograniczenia praw a 
zsylu w Anglii.
i Obity przez pomyłkę. Do nowojorskich pism 
donoszą: Na amerykańskiego wicekonsula w Dal-
nym W illiam sona napadli dwaj Japończycy i jeden 
Chińczyk i obiwszy go, chcieli go zmusić do opu­
szczenia m iasta. Później okazało się, że Japończy­
cy pomylili się i wzięli W illiamsona za konsnla 
rosyjskiego; przeprosili więc W illiamsona i w yra­
zili mu swe ubolewanie.
1 Spis ludności w Stanach Zjednoczonych zo­
s ta ł ukończony, ogłoszono już naw et jego wyniki. 
Sprawozdanie to wykazuje, że S tany Zjednoczone 
mają obecnie 93,402.151 mieszkańców, nie licząc 
W to Indności wysp Filipińskich, z którą ogólna 
liczba dojdzie do 101 milionów ludności. Stany 
Zjednoczone powiększyły liczbę swych mieszkańców 
W ostatniem dziesięcioleciu o 16,145.521, czyli o 
20 9 procent. W zrost ten nie je s t bynajmniej n ie­
zwykły, gdyż w dziesięcioleciu od 1870 do 1880
roku wzrost ludnościowy w tym kraju  wyniósł
B0'1 procent, a w następnem dziesięcioleciu 2 4 ‘9
procent.

Piękne widokówki. Nakładem Uniwersytetu in­
dowego wyszły karty, wyjęte z książki H. Orszy: 
„Na ziemi polskiej przed wielu laty'*, wediug ry ­
sunków piórkowych. J . Ostrowskiego. K arty  są do 
nabycia po 10 hal. we wszystkich większych skła­
dach papieru i przedstaw iają wieżę ratuszową, bra­
mę flory ańską, kościół Maryacki, smoczą jamę, ka­
tedrę na Wawelu.

Mianowania. Dyrektor rachunkowy w m inister­
stw ie robót publicznych, Franciszek Losiowski, zo­
sta ł mianowany radcą sekcyjnym.

Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożył p. Jan  
Życbal (lista 381) koron 8.

J"
Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej ułożył Jan  Woźniak 

J.2 K 50 hal., jako resztę ze składki urzędników dóbr 
h rabstw a Tenczyńskiego na wieniec dla ś. p. Romana 
Falkowskiego.

I 2 K alendarza . W piątek 30 grudnia: Sabina i E u ­
geniusza bb.; w sobotę 31 grudnia: Sylwestra p. w. i 

■lanii; w niedzielę 1 stycznia: Nowy Rok. Obrz, P. J. 
|  Mieczysława.
t Wschód siouoa dnia 31 grudnia o godzinie 7 tn. 41, 
Zschód o godzinie 3 min. 45; długość dnia godzin 8 
min. 04.
' 2 krakowskiego obserwaloryum. — Dnia 23 grudnia 
term om etr doszedł od — 4'8 do 0'8 U.; — barometr 
Opadał.
i Dnia 30 grudnia o godzinie 7 rano etan barometru 
743-6 mm., termometru — 7-2 C.; w iatr zachodni,
Sepertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 
w w Krakowie,
W  piątek: „Sędziowie" i „Ożenić się nie mogę".
W  sobotę: „Szklana góra". 

f  W  niedzielę po południu: „Szkoła"; wieczór; Szklana 
góra".

W poniedziałek: „Złoty wiek rycerstwa". j>;
r- Repertoar teatru ludowego. 1";,^

i W  piątek: „Krowoderskie zuchy". _ ,
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
W piątek: P. Wilhelm Feldm an: L iteratura polska 

W XTX wieku. Z oyklu: Wiek XIX. (IX wykład.)

V J B . G a b p y e l s k a ,  K r z y  s z t o f  ory  
n [ r > a k ó w <  Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
flwadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

L w o w i e  odbędzie się w sprawie te j publiczne 
zgromadzenie w styczniu. '

* Z kolei. Dyrekcya kolei komunikuje: Z dniem 
1 stycznia 1911 znosi tdę ograniczenie czasu wol­
nego od składowego tudzież podwyższenie należy- 
tości składowych zaprowadzone o;l d. 15 listopada
1910 dla nadchodzących do stacyi w Jaśle, Grze­
górzkach i Podgórzu-Płaszowie przesyłek, które ko­
lej wyładowuje —  a ogłoszone w dzienniku roz­
porządzeń dla kolei i żeglugi parowej n r 131 z 
dnia 15 listopada 1910 pod poz. 2376.

* Kurs poóczosznlctwa urządza L iga pomocy 
przemysłowej w swojem Seminarynm przemysłowem 
(Lwów, ulica Pańska 1. 11). Na kurs ten, obejmu­
jący także trykotaż, a trw ający 8 tygodni, dopu­
szczonych zostanie 15 nauczycielek szkół Indowych, 
zaproponowanych przez odnośne towarzystwa pomo­
cy przemysłowej po nzyskaniu urlopu, tudzież pięć 
kandydatek z pośród robotnic odpowiednio ukwali- 
flkowanych. K nrs rozpocznie Bię dnia 18 lutego
1911 r. Niezamożne kandydatki otrzym ają od Ligi 
zasiłki po 80 koron. Zgłoszenia na kurs wniesione 
być m ają najdalej do 15 stycznia do Ligł pomocy 
przemysłowej (Lwów, Pańska 11) przoz z a r z ą d  
n a j b l i ż s z e g o  T o w .  p o m o c y  p r z e m . ,  a ró­
wnocześnie kandydatki stanu nauczycielskiego po­
czynić winne staran ia o uzyskanie zezwolenia i u r­
lopu ze strony dotyczącej władzy szkolnej.

Dział ekonomiczny.
* * Mięso argentyńskie. Z T r y e s t u  donoszą: 
Najbliższy transport mięsa argentyńskiego nadej 
dzie tu  3— 4 stycznia. Część tego mięsa przezna­
czoną je st dla Krakowa.
1 * Jarmark wyrobów krajowych we Lwowie, 
organizowany przez lwowską „Pomoc przemysłową" 
w lecie r. 1911 budzi wielkie zainteresewanie w 
,całym krajn. Dowodem tego Bą liczne zebrania 
1 zgromadzenia w tej sprawie. Oprócz już odbytych 
zgromadzeń w łonie kilku lwowskich poważnych 
stowarzyszeń, zapowiedziano dotychczas na styczeń 
J loty publiczne zgromadzenia w Rawie rnskiej 
Samborze, Dębicy, Nowym Sączu, Nowym T argu  
Suchej 1 Bolechowie, za inieyatywą miejscowych 
towarzystw pomocy przemysłowej i w Rzeszowie, 
itaraniem  tamtejszego Muzeum przemysłowego. W e
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Lwów, 30 grudnia. 
Ucnwały ukraińskiego „Narodnego Zjazdu11.

Ze Lwowa donoszą:
Na zjeździe ukraińskiego stronnictwa narodowo- 

demokratycznego, którego obrady toczyły się w 
ubiegłą niedzielę, poniedziałek i wtorek, powzięto 
szereg rezolncyj 1 uchwał, które przeważnie uznano 
za poufne, podobnie jak  zawsze cały charakter 
zjazdu je s t tak  poufny, że sprawozdania z obrad 
w organach partyjnych są opracowywane jako ko­
munikaty. W  dziennikach ukraińskich ogłoszono 
tylko kilka rezolncyj. Między innemi w sprawach 
politycznych nehwalono następujące rozolucye:

„Zjazd wzywa posłów parlam entarnych do za­
ostrzenia taktyki parlam entarnej, dopóki rząd nie 
zmieni swego stanowiska wobeo narodu ukraińskiego 
w państwie 1 k raju" .

„Zjazd wzywa posłów sejmowych do w ytrw ania 
w taktyce czynnej obstrukcyi, dopóki nie zdobędą 
takiej reformy wyborczej, która odpowie godności 
i interesom narodu ukraińskiego".

„Zjazd wzywa rząd ze względu na skrajnie wro­
gie stanowisko nam iestnika Bobrzyńskiego wobec 
narodu ukraińskiego w Galicyi do usunięcia go z 
urzędu nam iestnika Galicyi11. Tę ostatnią rezolucyę 
uchwalono podać specyalnie do wiadomości prezy­
denta ministrów.

Charakterystyczna również ze względu na przy­
jaźń syońsko-ukraińską, jest następująca rezolucya, 
której ostrza jest zwrócone wprost przeciw żydom. 
„Zjazd wzywa te  gminy, w których nasi ladzie 
nie otrzym ali koncesyi szynkarskiej, do bezzwło­
cznego przystąpienia do bojkotu karczem".

Sfałszowane świadectwo maturyczne, Dzien­
niki lwowskie donoszą: Oszustem, który sfałszował 
świadectwo maturyczne i na tej podstawie uzyskał 
dwa doktoraty, je s t Stanisław  L e w i c k i ,  brat 
Kazimierza, mordercy Ogińskiej.

, Stanisław  Lewicki, spa lony .. trzykrotnie przy
egzaminie dojrzałości, nie wiadomo, w jak i sposób 
wpisał się na uniwersytet lwowski i ku zdziwie­
niu wszystkich Stanisław  Lewicki zasiadł do do­
ktoratu z geografii. Kiedy szło już o dopuszczenie 
go do doktoratu, zauważono, że w papierach Le­
wickiego zabrakło świadectwa maturycznego. Po- 
n ;eważ bez tego świadectwa nikt się doktoryzować 
nie może, Stanisław Lewicki skorzystał ze znajo­
mości prywatnej z ówczesnym rektorem uniwersy­
tetu, drem Gryzieckim, który wprowadzony w błąd 
sam wydał zezwolenie na promoeyę bez świadectwa 
dojrzałości. Otrzymawszy to zezwolenie, Stanisław 
Lewicki doktoryzował się.

Jako „doktor" filozofii11 bez matury, wyjechał 
Stanisław  Lewicki do Monachium na dalsze „stu- 
dya". Tam wydał książkę p. t. „Das Lemberger 
Stappelrecht" (prawo składu m. Lwowa) i za tę 
książkę otrzym ał od uniw ersytetu monachijskiego 
drugi doktorat, tym razem nauk społecznych, po­
czerń powrócił do Lwowa. W e Lwowie założył zna­
ne „Tow. szkoły handlowej", i od razu został jej 
dyrektorem. Na tem stanowisku zarobił sobie tyle 
nienawiści, że z dyrektorstwa rychło ustąpił.

Ambicye „doktora" Lewickiego sięgały wyżej. 
Rozporządzając dużymi środkami finansowymi i po­
mocą wpływowej we Lwowie rodziny', zam arzył o 
zaszczytach i godności uwersyteckiej, o katedrze 
profesorskiej na uniwersytecie lwowskim. — Przed 
niedawnym czasem Stanisław  Lewicki podał się do 
habilitacyi i załączył swoje papiery i dokumenty 
razem ze świadectwami gimnazyahiemi.

Oszukawszy raz władze uniwersyteckie, był przy­
szły docent i tym razem pełen najlepszych nadziei. 
Lecz tym razem fortuna zawiodła. Oto władze uni­
wersyteckie stwierdziły, że świadectwo maturyczne 

doktora" Stanisłowa Lewickiego jest w całości 
sfałszowane i podrobione.

Defraudacya we fabryce. W  fabryce akum u­
latorów  Schleyen i Ska za ję ty  był w ch arak te rze  
buchaltera  2 3 -le tn i w iedeńczyk, R udolf P le iner. 
NiedaWno P le in e r  w yjechał ze Lw ow a za  urlopem  

w czasie jego nieobecności stw ierdzono, że w 
ciągu k ilku  m iesięcy P ie iner, fa łszu jąc księgi, 
zdefrandow ał około 2 2 .0 0 0  K. N a rekw izycyę tu ­
tejszych w ładz bezpieczeństw a aresztow ano Pioi- 
nera  w W iedn iu  i odstawiono do w ięzienia tu te j­
szego sądu k a rn e g o ..

Hepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W sobotę popołudniu: „Manewry jesienno ; wieczór:

”RW niedzielę popołudniu: „Botleem polskie"; wieczór:

"CW pnonfedziałek: „Co ta  kłopotu".

-*■. r. *  / V. *15 - Vfi '* • W - ,' f  VV y  l
artykuł redakcyjny. Kościółek w Tomaszowie lu ­
belskim, przez Franciszka K leina, Na tablicach —  
reprodukeya fresku, na I I  p. krużganków waw el­
skich, zrestaurowanego przez Ju liusza Makarewicza, 
i zdjęcia kościółka w Tomaszowie lubelskim, przez 
Franciszka Kleina. Wlrl- /<-, _V

—  „Widnokręgów", lwowskiego dwutygodnika, 
poświęconego kulturze polskiej, ukazał się zeszyt 
XX, zamykający pierwszy rocznik tego poważnego 
i pożadąnego wydawnictwa. : ’ ’

W  zeszycie tym redakeya omawia historyczny 
okres pracy, stw ierdzając bezpartyjny rzeczowy 
charakter pisma, daleki jednak od jakiegoś oder­
wania od życia aktualnego, 1 przypomina dłngi i 
urozmaicony szereg spraw i zagadnień, w „W idno­
kręgach" poruszonych; na przyszłośó redakeya za­
powiada znaczne rozszerzenie grona współpracow­
ników. —  Prócz redakcyjnego poglądu minionego 
roku, ktrórego uzupełnieniem je st załączony spis 
rzeczy za rok 1910, zeszyt ten zawiera: poezye 
Stanisław a Barącza (Słońce, Harmonie poranku, R a­
dosne przeczucie), Maryli Czerkawskiej (Dziewczy­
na), Józefa Jedlicza (Tajemnica) i P. Verlaine’a 
(Pieśń wojenua w tłum. K. Arczyńskiego); Karol 
Irzykowski w „Dostojnym bziku tragiczności" 
wziął za tem at powszechnie dziś panujący w  pew­
nych odłamach społeczeństwa nieuzasadniony ton 
koturnowy tragizm ie; „Polski dram at mitologiczny" 
omawia Tadeusz Dąbrowski; Grzegorz Glass daje 
szereg gryzących „Gloss społecznych". Uzupełniają 
żywą treść zeszyta poglądy: społeczny: „Tragedya 
odosobnionych wysiłków przez 1. b., i „Ogniwa" 
przez K. Mackiewicza; oraz literacki: „Antologia
poetów ukraińskich" przez A. Dzlubkiowicza. —  
Ozdabia zeszyt rysunek M aryana Olszewskiego.

—  Nowe książki:
Kazimierz P rzerw a-T  e t  m a j e r : „Janosik Nę­

dza Litm anowski" . (Dokończenie Maryny z Hrube- 
go“) W arszaw a 1911. Nakład Tow. akc. S. Orgel­
branda.

Kazimierz Przerw a-T  e t  m a j e r: „G ra fa l" . Po­
wieść w związku z  królem Andrzejem. W arszaw a 
1911. Nakładem kasy przezorności i pomocy warsz. 
pomocników księgarskich. W arszawa 1911.

Adam G rzym ała S i e d l e c k i :  „Galerya moich bli­
źnich" Nowele i fraszki. Kraków 1911. Nakładem 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

rządi by kwestya obecności obcych wojsk w  
Persyf była bez znaczenia, i wylicza następnie 
rozmaite zarządzenia, wydane dla przywrócenia 
porządku, między niemi: zamianowanie nowego 
generał-gubernatora dla Farsn, utworzenie zaś 
silnych oddziałów policyjnych i organizacya 
żandarmeryi pod obcymi inspektorami są w to­
ku. Rząd perski zajmuje się wypracowaniem  
planu dla odpowiadającego celowi użycia za­
mierzonej pożyczki angielskiej.

Z A u s t r y l  i  W e r .
(Telegramy „N. Reformy” z dnia 30 grudnia).

Odmówienie sankcyl.’f
Praga. „Nar. Listy" donoszą: Rząd o d mó -  

w i ł przedłożenia do sankcyi uchwały Wydziału 
krajowego czeskiego, podwyższającej dodatki 
krajowe o 10 proc., wobec braku uchwały Sej­
mu. Rząd powołał się na to, że W ydział kra­
jowy nie jest uprawniony do tego. „Nar. Lisiy" 
atakują rząd, któremu zarzucają, że chce w ten 
sposób utrzymać finansowe kłonoty Czech.

Dzienniki niemieckie zaś wskazują na to, że 
nie można stwarzać p r e c e d e n s u  i dawać 
Wydziałowi krajowemu możności wprowadzania 
nowych podatków.

Wezwanie do obstrukcyi.
Praga. Na wczorajszej konferencyi posłów 

n i e m i e c k i c h  z mężami zaufania niemieckich
org-anizacy i  n arodow ych , w ezw a ł, c; o sta tn i po- 
słów, aby nie o d s t ę p o w a l i  o d  o b s t r u k c y i  
w S e j m i e  c z e s k i m ,  jeżeli nie otrzymają od 
Czechów ważnych koncesyi narodowych.

Ustąpienie namiestnika' czeskiego.
Praga. Namiestnik Czech hr. C o u d e n h o v e  

jedzie na południe na trzymiesięczny urlop, z 
którego zapewne nie wróci już na swe stano­
wisko. C zesi domagają się zamianowania poli­
tyka narodowości czeskiej namiestnikiem.

Wrażenie cnuncyacyj następcy 
tronu na Węgrzech.

Budapeszt. W szystkie dzienniki zajmują się 
enuncyacyą n a s t ę p c y  t r o n u  w sprawie ż ą ­
d a ń  w o j s k o w y c h .  W  ogłoszeniu tej enun- 
cyacyi, wypowiedzianej prywatnie na posłucha­
niu, widzą stanowczy zamiar w p ł y w a n i a  n a  
S e j m  w ę g i e r s k i .  Obie partye niezawisłości 
zapowiadają w i e l k ą  a k c y ę  p a r l a m e n t a r ­
n ą  w tej sprawie i atakują hr. K h u e n a ,  któ­
remu zarzucają, że posługuje się następcą tro­
nu w propagandzie za żądaniami wojskowemi 
na Węgrzech. *

Wiadoma a iijs tp t mbHbwb i HteracKie.
-  .Niebezpieczny wiek kobiety*, ‘ J v

żka znakomitej autorki skandynawskiej 
chaelis, znajduje się obecnie w dra u w po i 
przekładnie i ukażo się w Krakowie nie a
półkach księgarakieb. Jestto  wydanie pols "ie, au o
ryzowane. . 1Q.

  „Architekt" ze8zyt 12 za grudzień 19 :
zamieszcza następujące a rtyku ły : Comitó permanen 
(ze sprawozdań stałego Komitetu paryskiego mię­
dzynarodowych zjazdów architekt: nlcznych). —  O 
nauce rysunków dla rzemieślników (z ilustracyami) 
pizez Jerzego W arehałowskiego. —  Z Wawelu,

MsMaiie i telegraficzni!
(ciadomości J o a e ]  fłe fo ra if

^ ^  , . v
z dnia 3 0  grudnia.

,, Zjazd w Skierniewicach.
Paryż. „Temps" omawiając zjazd w S k i e r ­

n i e w i c a c h ,  wskazuje na z m i a n ę  s y t n a -  
c y i  p o l i t y c z n e j .  Austro-Węgry przestały 
już zajmować podrzędną rolę w trójprzymie- 
rzu. Zjazd w Skierniewicach może się przyczy­
nić do zbliżenia austro-rosyjskiego, nie zmieni 
jednak sojuszu Rosyi z Francyą. -

i lL W-
Zmiany w gabinecie Stułyjrfna.

Petersburg. Krążą tu pogłoski o różnych 
z m i a n a c h  w g a b i n e c i e  z okazyi Nowego 
Roku. Jako kandydata na ministra oświaty 
wymieniają hr. B o b  l i ń s k i e g o ,  którego za­
daniem miałoby być stłumienie rozruchów stu 
denckich. ,

Mówią też o ustąpieniu ministra skarbu K o ­
k o  w c e w a.

Z Senatu belgijskiego.
Bruksela. Na początku wczorajszego posie 

dzenia Senatu, na którem obradowano nad bud­
żetem, oświadczyli reprezentanci l i b e r a ł ó w  
i s o c y a l i s t ó w ,  że lewica nie weźmie udziału
w obiadach, a b y ’ zaprotestować przeciw p ó ­
ź n e m u  p r z e d ł o ż e n i u  budżetu, którego 
skutkiem jest niemożność dostatecznych obrad. 
Potem lewica opuściła salę, a posiedzenie z po­
wodu braku kompletu odroczono do dziś.

Persya i x_jglia.
Londyn. Perska odpowiedź na notę angielską 

w sprawie niepokojów w południowej P e r s y i  
zwraca się przeciw twierdzeniu angielskiego

Niebezpieczna sytaacya w Portu­
galu, •

Paryż. Do „Tempsa11 donoszą: W  M a d r y ­
c i e  otrzymano z L  i z b o n y  wiadomości, wedle 
których sytuacya w P o r t u g a l i i  jest dość 
n a p r ę ż o n a .  Stowarzyszenia rękodzielnicze 
podnoszą żądania niemożliwe do spełnienia. —  
W a r m i i  wydarzyło się wiele wypadków n i e- 
s u b o r d y n a c y i .  Trzy krążowniki pod różny­
mi pozorami usunięto. Rząd prowizoryczny nie 
jest pewny ani armii, ani marynarki. Ludność 
jest widocznie zaniepokojona. „Diareo de Noti- 
zias" twierdzi, że rząd w Lizbonie wykrył t a j ­
n e  s t o w a r z y s z e n i e ,  mające na celu spisek 
dla p r z y w r ó c e n i a  poprzedniego k r ó la .—  
Kilku spiskowców aresztowano.

Lizbona. Rząd z a p r z e c z a  wiadomościom 
rozszerzanym via Madryt o groźnem położeniu 
rządu republikańskiego. ,

. V ’ CK
O ułaskawienie Duranda.

Paryż. Związek syndakatów depart. S e k w a ­
n y  rozlepił plakaty wzywająco wszystkich ro­
botników, aby w  d. 1 stycznia towarzyszyli na­
leżącym do stanu rozjemczego członkom przem. 
sądu wzajemnego w drodze do prezydenta F a l -  
l i e r e s a ,  od którego deputacya domagać się 
będzie u ł a s k a w i e n i a  D u r a n d a .

Havre. Zgromadzenie, które odbyło się tu 
przy licznym udziale, przyjęto rezolucyę żąda­
jącą od prezydenta Faliióresa ułaskawienia Du­
randa.

Paryż. Prezydent Falliers przyjął wczoraj 
dyrektora departamentu dla spraw kryminalnych 
i ułaskawień. Dyrektor wręczył mu dossier Du­
randa i zawiadomił go o opinii komisyi zajmu­
jącej się ułaskawieniami.

Sytuacya w Turcy 1.
Rzym. Konstantynopolitański korespondent 

„TribuDy" przedstawia sytnacyę, panującą w 
Turcyi, w najczarniejszych barwach. Przypu­
szczają, że przyjdzie do poważnych zawikłań.

Cfcofsba A® du\ Hamlda.
Konstantynopol. Jedna z tutejszych ambasad 

otrzymała od swego konsula w S a 1 o n i c e wia­
domość, że ekssułtan A b d u l  H a m i d  ciężko 
z a c h o r o w a ł .  Jedynym możliwym środkiem 
uratowania go od śmierci lub obłąkania jest 
w y p u s z c z e n i e  g o  n a  w o l n o ś ć .

Konsul ów ofiaruje się odwieść sułtana do 
W i e d n i a  i czuwać nad nim, jeżeli rząd tu­
recki na to pozwoli.

Bandyci rosyjscy przed sądem 
angielskim,

Londyn. Przed sądem policyjnym w G u i l d -  
h a l l  stanęli wczoraj trzej mężczyźni i dwie 
kobiety z Rosyi, oskarżeni o udział w zamor­
dowaniu polieyanta w Iloundsditch. Sędzia śled- 
azy ośw iadczył, że -  ca ły-m ateryał?  dow odowy 
poda dopiero wtenczas, gdy władze policyjne 
nie będą miały sposobności przeprowadzenia 
dokładniejszego śledztwa. Obrady odroczono na 
tydzień. Na rozprawie zjawił się konsul ro­
syjski.

Trzęsienie ziemi er Grecy;.
Afeny. Trzęsienie ziemi w prowincyi E lidzie  

przybrało k a t a s t r o f a l n e  r o z m i a r y .  Przez 
cały dzień wczorajszy odczuto tam przeszło 1000 
wstrząśnień. W iele miejscowości zniszczonych.

Pożar w Messynie.
Messyna., W  pobliżu telegraficznego urzędu 

kolejowego wybuchł wczoraj wielki pożar. Po­
łączenia telegraficzne i  telefoniczne zostały  
przerwane. Szkoda znaczna.

4  SwSobl awlatora. -
Bruksela. Koło O s t e n d y  znaleziono zwłoki 

jakiegoś mężczyzny; przypuszczają, że są to 
zwłoki awiatora G r a c e ,  który przed kilkoma 
dniami wzniósł się w C a l a i s  i do tej pory 
nie ma o nim żadnej wiadomości.

Rewolucya w Honduras.
Nowy Jork. W edług doniesień z N o w e g o  

O r l e a n u ,  w H o n d u r a s  wybuchła r e w o -  
l n c y a .  Słychać, że na granicy Honduras i Ni- 
caraguy toczy się walka.

śnieżnych. Komunikacya kolejowa w  wielu m iej 
scach przerwana. s j

Z M o n a c h i u m  te legrafu ją : W  B aw aryi sza>, 
lał wczoraj orkan, który przerw ał w w iela miej­
scach połączenia telefoniczne i telegraficzne. W  wie­
lu  miejscowościach musiano wstrzymać roch kole-

j° wL

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński,

Po zamknięciu numeru.
Kraków, 30 grudnia.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi aprowizacyjnej, którego przedmiotem 
była spraw a przystąpienia gminy m iasta Krakowa 
z udziałem do utworzyć się mającej spółki mle­
czarskiej przez W ydział krajowy. Po dłuższej dys- 
kusyi uchwalono upoważnić zarząd m iasta Krako­
wa do wdrożenia rokowań z Wydziałem krajowym, 
co do zakupna gruntu, potrzebnego do założenia 
centralnej mleczarni spółkowej w Krakowie, i co 
do przystąpienia gminy z odpowiednim ndziałem do 
spółki przy zawarowaniu wpływu i  kontroli m iasta 
na adm inistracyę i ustalenie cen. W reszcie poleeo' 
no m agistiatow i m iasta Krakowa ewentualne wy 
pracowanie projektu własnej mleczarni.

Kradzież. W czoraj aresztowała ekspoz>tura po 
licyi na Półwsiu Zwierzynieekiem znanego zło­
dzieja zwierzynieckiego, Karola Dudę, który skradł 
z kieszeni na szkodę pewnej osoby 140 koron w 
gotówce.

Usiłuwane morderstwo i samobójstwo. Ze
L w o w a  telefonują: Dziś o godz. 5 rano inżynier 
S tanisław  Steuzel wracał ze swą koehanką H eleną 
Zgołkówną dorożką z zabaw:’. W  czasie jazdy 
posprzeczali się. Stenzel dobył rewolweru i strzelił 
do Zgolkówuy, raniąc ją  lekko w czoło, poezem 
strzelił do siebie i zranił się w pierś. Stan jego 
jest beznadziejny.

Poczta aeroplanowa. z P ary ;a  telegrafują: G u­
bernator M adagaskaru wprowadza służbę pocztową 
przy pomocy aeroplanów Bleriota.

Burze i śniegi, z P a r y ż a  telegrafują: Z wielu 
miejscowości F rancyi doaoszą o obfitych opadach

N A D E S Ł A N E .

A rtykuły w  tym  d zia le  n ie  p och od zą  od 
ió. ' redakcyi),

C O « N A €
Gróf Kegleuich istudn mśdni

(hrabiego Stefana Keg!ev/c!ia Nasi)

Prom ontor
W  kraju i za granicą odznaczony wyłącznie 
dyplomami honorowem’. 8971 4 6

Wszędzie do nabycia.

Z garqca trotiig patrzymy na 
dzieci,

gdy idą na wielki mróz, gdy w iatr świszczy, 
a zawieja śnieżna wyje po ulicach. Ta wy­
prawa do szkoły w zimie jest istotnie nie­
bezpieczna, a kto chce dzieci utrzym ać przy 
zdrowiu, ten powinien jo nietylko ciepło 

f  ubrać, ale także dawać im zawsze na drogę 
kilka Faya prawdziwych Sodeńskich pasty ­
lek mineralnych, które chronią od przezię* 
hienia, a istniejące przeziębienie szybko i na> 
tnralnie zwalczają. Pudełko pastylek kosztu­
je tylko kor. 1’25 i dostać ich można we 

■ wszystkich sklepach tego działa; naślado- 
J downictw trzeba się jednak stanowczo wy- 
g strzegąc. 482  2 2
Generalne zastępstwo na Austro-W ęgry:

W. Th. G nntzert, c. i k. nadworny dostawca, W ie-j 
deń, IY /1  Grossa Nengasse 17._________ j

Do numeru niniejszego dołączony jest pro" 
spekt tygodnika politycznego, społecznego i l i ­
terackiego, pod tytułem „Życie", we Lwowie 
wychodzącego. __________________ 9208 ^

Z a w d o m l e n l e .
Od 31 grudnia 1910 roku, to jest w Sylwestra* 
i codziennie wieczorem -  przygrywać będzia

MUZYKA

w R e s ta m i t f o t e iu  P o l l s r a .
9278 1 2

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, S9 grudnia. (Giełda południowa.)
Marki 117‘ó7. Renta majowa 93-45. R enta koronowa 

węgierska 91-95. Akoye austr. zakt. kred. t>72-25. A kcjo 
węg. zakł. kred. 8«7’—. Akoye Anglobanku 328 2o. Akcya 
Unionbankn 642 50. A koye Bankrereina 561 50. Akoye Laa- 
derbankn 5J8-25. Akcye kolei państwowyoń 753’50. Lom* 
Dardy 116 50. Akoye labrykl broni 7 4 4 —. Akoye ty to­
niowe 367-50. Alpfny 7 6 6 -—. u ra n y : 671’50, Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego 2603’—. Losy turecki o 

61-25. Ruble 253-60. Akcye galio. Banku hiootecznego
0 - - —.

Usposobienie: spokojne.
Boi lin, 29 grudnia. ( łie tda poranna.)
Akcye kredytowe '210‘75, Tow dyskontowo 1^4*—.
Usposobienie: ipokojae.

Giełda warszawska.
Warszawa, 30  grudnia. * * >
4-procentowa ronta rosyjska 95*— rb .; premiowka % 

1864 roku 483-— rb.-, premiówka z 1866 roku 379-— ; 
4 l/,-proc. obligacye m. W arszawy 89-45; 5-proo. pozy-

tka rosyjska I emisyi 479-50 rb .; 5-proo. pożyczka l l 1 
emisci 370-60; szlacheckie 3HO-— ; 4'1,-proc. listy  ziem­
skie "93-85; 4-proo. listy ziemskie 87-45 rb .; 5-proc. li­
sty m iasta Warszawy 96-60 rb .; 4 '/ ,-procentowe listy  
miasta Warszawy 9i-55 rub .; 4‘/, proc. listy łódzkie 
93-20 rub,; akcye miasta Lodzi 506-— rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 461-— rub.; Cukrownie 
376"— rb.; Starachowice 198-50 rb .; Lilpop 135-50 rb .; 
Rudzki 760-— ; Zawiercie 39S-— rb.; Żyrardów 28C-— 
rb.; Putiłów 1&4-75 rb.; 5-proc. piotrkowskie 91-75 rb.;' 
Borman-Szwede 380*— ; Berlin 46-3J.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 29 grudnia. >
Pszenica na kwiecień 10-89 do 10-90; pszenica na m aj 

10"79 do 10-60; pszenica na październik 10-55 do 10-56; 
żyto na kwiecień 7'78 do 7-77; Łyto na październik 0-— 
do O"- - ;  owies na kwiecień 8-38 do 8-39; owies na pa­
ździernik 0-— do 0-— ; knkurudza na maj 6-55 do 5-o6; 
rzepak na sierpień 13-45 do 13-55.

Oferty mierno, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pochmurno.

Przewodnik krakowski.
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka­

tedrze na  W awelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i św ięta o godz. 11‘,'j przed po­
łudniem. , i

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skarg i 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła X  P. Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przv 
Płaco Szczepańskim otw arta codziennie oa godziny

; v i 3 S ? r s f t -.Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (ni. Straszewskiego, 1.-8). O tw arta codzien 
nio od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W niedzielę i  święta
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
1. W Suki' nicach: Zabytki m alarstwa, rzeźby i  prze ■ 

mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4. " .  . -

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejmu 
jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysłtP 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. W ol- 
Bka 10). i

3. Dom Muzeum, im Jana Matejki (Floryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Fioryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca XV i po­
czątku XVI wieku. Codziennie od. 10 do 4.

ń g a z jL  a ie b ?! Sz czep an a  la o jli a
Kraków u!. Szpitalna. I.. 34, naprzeciw Jeatru. Hr telefonu J338j

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnycn, jadalnych,1' 
salonów i t. p. Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa-' 
niki, portyery, iiranki, kapy ną łóżka, serwety na stoły i t p .  Geny konkurencyjne^
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NOWA h JS F O K MA Piątek 30 Grudnia 1910.

F la s z e c z k a  e s e n c y i  Każdy w łatwy sposób może sobie sporządzić

25 SiaS. Najlepsze likiery
wszędzie do nabycia. w różnych odmianach. 8770 4 4

„ W T E L Ł IO 1'
I-sza Gal. Fabryka olejków eter. i esencyi owoców

L w ó w , u l i c a  N a  B ło n ie  1. 10 .

ma zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić B. T. 
Gości, iź począwszy od Sylwestra t. j. 31 
grudnia b. r. przygrywać będzie w wielkiej 
sali restauracyjnej o r k ie s t r a  SSHyszkO^SL 

Polecając się łaskawym względom, po­
zostaje z poważaniem
9186 2 3

S p r z e d a m  t ia s d e l
korzenno-śniadankowy z konsensem, lub przyj­
mę spólnika, w najruehli wszem miejsca. Zgło­
szenia pod „Kciwica11 poste rest. Kraków. 

9266 1 3

Poszukuje M filnnk l
do 5-letniego chłopczyka. Dr. Leon Schiitzer, 
lekarz, Tarnów. 9263 1 3

organ Towarzystwa ogrodniczego w Tar­
nowie, pismo popularne, poświęcone spra­
wom ogrodnictwa wiejskiego, wychodzi 

raz na miesiąc.
. Przedpłata roczna wynosi: W Austryi 
3 K 60 h, w Niemczech 3 M 15 f., 
w  Rosyi 2 ruble. —  Numer pojedynczy 
20 hal. fJ' 9271 l  2

SemdiarzystRa
z m aturą poszukuje lekcyj lub gaw ernerki (po­
czątki fortepianu). Zgłoszenia „R. 127“ poste 
rest. B ra k ó w , za okaz. kw ita inser. 9284 1 3

fMZ 9EDKA
------------ czesze Panie ------------
według najświeższej mody 

Udziela lekcy] czesania
Uskutecznia również

M A N IC U R E "
Oficyny II. piętro

B r a c k a  1 3
9282 1 6

99

K a sy er ica
poszukuje posady. Zgłoszenia pod M . W. poste 
restante K ra k ó w . 9256 2 6

0 czterech miesiącach
nauczę zasad języka niemieckiego. Lekcye od­
dzielne i zbiorowe. W ynagr. mies. kor- 5, 10, 
15, 25, zależnie od ilości osób i godzin pobie­
ranych tygodn, Lekcye na próbę bozpłatnie. — 
Wiadomości udzieli portyer hotelu Drezdeńskiego 
(Linia A-B). 4239 2 4

rtiKtor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca iustrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
W ielki wybór w instrumentach 
9008 przegranych, 13 o

Siała orkiestra kieszonkowa.
Pewna ilość esób może 
utworzyć całą kapelę 
z ortjankow i bębna. 
Organki ze znako­
mitym akompania­

mentem bębna. 
Okucie mo- 

siężno, 10 dziurek. 20 
głosów, tas try  w ykła­
dane perłową macicą, 
la  jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo­

że zaraz grać. W  eleganckiem pudełku kor. 
!ł-50. Takiesame o 16 dziurkach, 32 głosach, 
tremolo, la  jakość z bębnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełku 3 K. W ysyła za zaliczką lub 
oo otrzym ania należytości c. i k. nadw. dost.

UmihSin S&a nom wysyłkowy instru- 
iaRhilu tiUliUnJ mentów muzycznych

Briix Br 2951 (Czechy).
Bogato ilustrowany główny katalog z przeszło 
3000 odbitek wysyła się na żądanie każdemu 
za darmo opłacony. 6141 2 5

11 I I

& 415.000
główna w ygrana

ciątpiiea na rok
Najbliższe dwa już dnia

2  i  14  s ty c z n ia  1911 ^
przez kupno podług kursu odsprzedać '

■ v.. się dających
4  © r y g in a S n y c n  l o s ó w  4
Austr. losu czerw, krzyża z r. 1882. 
Włoskiego losu czerw, krzyża z r. 1885. 
Serbs. państw, losu tytoń, z r. 1888.
Losu io3ziv „Dobrego serca11 z r. 1888.
gU JT  Każdy Io3 oryginalny musi być 

wyciągnięty.

Wszystkie 4 oryginalne losy razem 
za gotówkę dnia 20 grudnia 1910 

K 2 5 9 '7 5  lub tylko na 
4 9  ra t miesięcznych po K 6*25.

s « r  j  uż przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane.
W ykaz ciągnień „Neuer W iener Mer­
em za darmo. * 9113 5 5

C T T o 'Łs ' !M1r z r w i Cd (. ó
Ł. SchoHearlnB tylit. S S

Róg Gonzagagasse “ O

i®  ^  f i  w ® . * ®

poleca na G w i a z d k ę  najnowsze wydawnictwa:

Annicis E. S s i-c e . Książka dla chłopców, Wyd. II. na pap. welinowym z 20 rycinami K 48 0 , opr. . . 6‘—
wydanie popularne......................................................... ....  :. . . . .   ................................................ 2'—

AnczyC' W. P r z y p a d k i E tafeiazoisa K r u z o e . Wyd. X . K 2 60 w opr.............................................................3 60
Brzeziński Al. M a je  w a k a c y e  n a  w s i .  Wyd. nowe z liczn. rysunkami k a r t o n ........................................ 3'20
Bukowiecka Z. J a k  P ia s t o w ie  b u d o w a li P o ls k ę .  Wyd. II. K 2 — , k a rto n .............................................   . 2-60

—  J a h  P o ls k a  z a  J a g ie l lo n ó w  u r o s ła  od morza do morza. K 2 — , karton . . . N  2'60
— D z ie c i  W a r s z a w y . Opowiadanie dla młodzieży z 8 rysunkami. Wyd. II. kart. 3*20,. w opr. . 4 V— .
—  K r ó lo w a  m o r z a . Z listów jaskółki przepisała. Z 12 rycinami karton . . : . . . 3'60

Buraczewska St. D y a b e ls k i  s t a t s k .  W edług „Pracowników Morza" W iktora Hugo, kart. K 2'— opr. 2'80
Chrząszczewska J. O te m , CO s i ę  n ie g d y ś  d z ia ło .  Opowiadanie z historyi polskiej, karton . . . . .  3'20

—  P r o m y k i. Opowiadanie dla dzieci. Wyd. nowe, k a r t o n ......................................................................... ...  2'60
1'30 
3-60

_____________„ ________ ..   , 4 -
Gask L . W s z k o le  p r z y r o d y . Opowiadanie dla młodzieży z 12 rysunkami K 3 40, w o p r . ..................4'—
Kraków P. N ie s p o d z ia n k a . Zbiór powiastek dla pilnych dzieci. Wyd. nowe z 5 rycinami, kat,. . . . 2'—
Lewandowski 8. H e n r y k  S ie m ir a d z k i  4-ka z 93 ilustr. w tekście, 10 heliogr. z kolorowan. fascimi-

liami i portretem. W ozdobnej orygin. oprawie. Wyd. IT.' . *. . . . .  ...................................... 30'—
Morawska Z. P o d  S a s o w y m  B o g ie m . Powieść z XVII. wieku z 6 rysunkami, ksrton K 3 20, w  opr, .4'—

~7 z g l i s z c z a c h  z a k o n u . Powieść dla młodzieży z 9 rysunkami karton K 3 40, w opr. : . . 4 20
Niewiadomska. C. O c z e m  Z o s ia  n ie  w ie d z ia ła .  20 powiastek z rysunkami K. Górskiego, kart. : . . 2;60
Ostrowski St. Z d z ie jó w  p il ik u  z 10 rysunkami, karton K 3 20, w op r;................................... - ............................. 4'—
Przyborowskj, M. B itw a  p o d  R a s z y n e m . Powieść historyczna dla młodzieży z 6-ma rycinami, Wyd. IV.

karton K  2-60, w opr......................................................................................................■>................ .....................................3 40
Przyborowski M. R a c ła w ic e . Powieść dla młodzieży z 6-ma rycinami, Wyd. II., karton K 2’60, w opr. 3'40
Bogoszówna Z. D z ie c in n y  d w ó r . Powieść dla dzieci od lat 8 do' 12 . •  ......................................................... 3 —
Sadowska A . O b r a z k i d la  d z ie c i  Od lat 5 do 7 z 20-ma rycinami. Wyd. II k a r t o n ...........................2'(iO
Sienkiewicz B .  Q u o -Y a d is  z 20 heliograw. według obrazów P. Stachiew icza/w yd. II. wytworne na pap.

czerpanym w 4-ce większej w  ozdob. o p r a w ie ........................ .... ............................................................................33'—
S w ift J. P o d r ó ż e  G u liw e r a  w układzie dla młodzieży z 8 rycinami. Wyd, III. lcnrt. K 2'60. w opr. . 3'40
Teresa Jadwiga. W s ło ń c u .  Powieść historyczna z 7 rysunkami, wyd. II,, kart. K 3'20 w opr....................... 4 '—-
Urbanowska Z. K s ię ż n ic z k a .  Powieść uwieńczona nagrodą konkursową, Wyd. IV. z ilustracyami kar­

ton K 4'70, w o p r a w ie ............................................................................................... ....
Ueme. Pisma z ilustrac. tom.

V 70
V n . 500 milionów Degumy K 2 -—, karton  ............................ : . . a-40
VIII. Przygody na okręcie Chanellor K 2'—, karton . . . . . . .  2 40
IX . Naokoło księżyca K 2'— , karton . - i ......................................................... 2-40
X . Pustynia lodowa K 2'— , karton  .....................................................2'40

Warnkóuma J. Pieśń wieczorna. 15 powiastek dla dzieci do lat 10-ciu, karton ".
—  Wśród skogów Szwecyi 1 fiordów Norwegii z 75 r y su n k a m i..................................

Warnkówna i Jahołbowska. W ogródku dziecięcym- Karton cz. I., II. i III. p o ........................
Wells H. Wojna w przestworzu. Powieść z riedal. przyszłości z 12 rysun. kart. K 3'20, opr. 
Wcryho M. Co mi powiesz? Powiastki dla małych dzieci z 58 rycinami, wyd. II: karton .

—  Jak zająć dzieci w wieku przedszkolnym ...Wyd. II. karton V ., .’ ...................
—  Nacia na pensyi. Opowiadanie dla dzieci z 6 rysunkami, karton '.......................................

3 60
4-—

2 ' - -
2 '6 0
2'C«0

ł  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h .  f
i  9176 2 3 Y

Metod? Berta
Języka francuskiego udziela Roger de 
jrugićre, były prof. szkół Berlitza, 

dyplomem Uniwersytetn paryskiego. 
Rynek A-B 43, SI p.

9238 3 10

N o w e  k u r s a
przygotowawcze do egzaminu z rachun­
kowości państwowej i buchalteryi pań­
stwowej i buchalteryi kupieckiej poje­
dynczej i  podwójnej r o z p o c z y n a m  
d n ia  7  s ty c z n ia  192$; teger samego 
dnia rozpo- zuie się , również w mojej 

zkola k i ir s  s io s o g r a fO ;  naukę pro­
wadzić będzie lektor c. k. Uniwersytetu  
Jagiellońskiego p. K e n r y h  K e n n e l.

W pisy przyjmuje i ustnych inlonaa- 
cyi udziela b iu r o  b u c h a ite r y jn e  
w Krakowie, Floryańska 1. 55 1. p. 
telefon Nr. 2036/YIII. od 8 — 10 rano 
i od 3 — 4 popoł. W  mojej szkole pisa­
nia na maszynach można się wyuczyć 
pisania na maszynach różnego systemu 
i pomnażania pism. Ilonoruryum i wa­
runki spłaty tegoż bardzo przystępne.

S t a n i s ł a w  i S Ł a r n a t ^ w k s
c. k. urzędnik rachunkowy [karbowy, zaprzy­
siężony znawca ksiąg handlowych, lustrator 
Stowarzyszeń zarób, i gosp., b. Dyrektor Sto- 

•v warzyszonia. 9200 5 0

U s ta n i3 n o w o ść  I C io s p e łe n  d ź w ię k u  I

O rg a n k i  z  t r ą b k ą  o 5 długich mosiężnych 
lejkach, 20 dziurek, 40 bardzo mocnych ręcznie 
opiłowanych języczkach głosowych, płytki mo­
siężne, bardzo silny ton, pokrywy niklowe, 12 
cm. długie, w ładnem etui skiadanem H 5*50. 
Niema ryzyka. Jeżeli sie nie podobają, zwrot 
pieniędzy. W ysyła za zal. po otrzym należyto­
ści HANNS KONRAD, c. i k. nadworny do­
stawca, Bribc Nr 2946, Czechy. K atalog głó­
wny z 3000 odbitek na żądanie za darmo, 

opłacony. 6136 1 4

Dom handlowy i konc, moro oośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ulica Szewska 11, te le fo n  Nr. 1004.

poleca wielki wybór kamienic, parcel budowlanych, tak  w : śródmieściu jakoteż w Wiotkim 
Krakowie, oraz m ajątki ziemskie, realności, wille i  t. p. bardzo korzystnie do sprz.edania., — 
Kilka kamienic i parcel budowlanycn w dzielnicy lY-tej okazyjnie do nabycia. 9125 7 10

Precz z wyrobami pruskiemu
gdy mamy o całę niebo lepsze: G o id w e  c ia s ta , G a­
la r e tk i  o w o c o w e , F u d d isagi, P r o s z e k  d r o ż d ż o w y ,  

Ciahśsr w a n ilis to w y  i  t . js. 5033 13 o "

n m  k R l S m f . I Ll F.

B i a i y p m y l e i M i i i e i s s e

i s a

1’ e r S u m y :  Ideał. Gardenia, Amaryllis, Trefle du Japon, Fiołki par­
meńskie, pudry i mydła wykwintne,

K a s e t k i  z  p e r f u m a m i  od” 1-20 h. do 20 kor.
W o d y  B Ł o lo ń s k ie  i  k w i a t o w e ,  znakomite,
S*liszki na pudry i mydła w wielkim wyborze od 50 h. do" 6 K, 
G arn itury  z przyrządami do czyszczenia i pielrgnu- 

wania paznokci, (Manicoure). - J  j
Kózpylaczc do perfum met "owe i szklane od 70 h. do 20 K, 
Lustra toaletowe, do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
Szczotki do włosów, wąsów* zęków, paznokci i su­

kien na różne ceny,
Grzebienie rzadkie, gęste, rogowe, szylkretowe i z kości słonio­

wej, gąbki, nacieraczki i wszelkie przybory toaletowe, do twarzy 
i włosów s Hf v

poleca

im  I H N A T O W
K ra k ó w , Su k ie n n ice  1. 20. BB1J,i

n a  dobrych  w a ru n ­
kach, za  s ta łą  pen- 

sy ą  i p row izyą, ty lk o  d la  pierwszorzę­
dnej siły, obzuajom ionej ze sprzedażą 
piwa beczkowego i butelkowego. Z gło­
szen ia  z podaniem  re fe ren c y j i odpisam i 
św iadectw , p rzy jm u je  pod J. K. G łów na 
A goncya D zienn ików  i O głoszeń, K ra ­
ków, S ław k o w sk a  2. 9251 2 4

5'50
2-80

.5-50

zapłacę każdemu, kto udowodni, że nie 
po tej cenie nabył w mym handln to­
wary, jak niżej podałem, a mianowicie: 
Rhuki koronkowo po . . .  . 2'80 K

„ na jedwabiu po 6-so „
jedwabno p o ................... 7'20 „

„ z najlep. jedwabiu po . 10' —
„ fularowe ubrane po . .
„ batystowe od . . . .

,  „ sukienne po ,
„ wełniane p o .........................4'50 r
„ -k lo tow e p o ...................... ’2'50

Halki batystowe od . . . .  '5'óC) „
„ jedwabno o d .................... 8'—  „
„ klotowe o d .................... 2'—  „
Mając mniejszy lokal, więc też i mniej­

sze wydatki, mogę sprzedawać każdy 
towar o 4 0 3/0 taniej, niż gdzieindziej.

wiedeński
9260 25 K. Kleinmann

Slraków, ul. Floryańska 43.

N i s p e p s z e i a a l t a ń s z e  ź r ó ­

d ł o

ii
vi* ••

wyrobów muzycznych wszelkiego rodżaju, jak  
harmoij, skrzypiec, cytr, fletów, przyrządów 
mówiących i- t. d. po najniższych eonach fa­
brycznych. Dobro skrzypce K 4-80, 5’50, 6, 6-80, 
7-60, smyczki do Lego K -  -80, 1 —, 1-40,1'80, 
•2- —. Kajlopszo harmonijki ręczne K 4 80, 5-20, 
540, 6'7(). Cytry koncertowe 15. 18. 25 K cy­
try akordowe K 3'50, 4, 6. Niema ryzyka! 
W ymiana dozwolona lob zwrot pieniędzy. W y­
syła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 

K « n r a t i j  S 5 rlix  2<)4f6 (Czechy). 
Obficie ilustr. katalog gtówr.y z 8000 odbitek 
na. żądanie za darmo, opłacony. 6138 2 5

w obręb ie W ielk iego  K rak o w a, w obsza­
rze  około 12 m orgów  g ru n tu  zda tnego  
do za łożen ia  ceg ie ln i lub  in nych  celów 
fab rycznych  z budynkam i, do sp rze d a ­
nia w  drodze p isem nych  ofert, i

H iiższe szczegóły  i w a ru n k i sp rze d a ­
ży podaje  codziennie od 3 — 5 po połu­
dniu -A d m in istra to r Collegium  Ks. P i ja ­
rów  J tE z e l  f ó lk u s z a i ik ,  Dóin hand low y  
i przem ysłowy,- K raków , S ław k o w sk a  23. 
T elefon  954. 9261 3 3

lodeny i modne m atsrye na 
ubrania poleca

l l & m l  k d s i & a
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy). 1 

P ró b k i opłacone. C eny  fa­
bryczne. 6095 36 0

Z a i wad.

c i o n i o n y
jest- wybór tanich a dobrych przedmiotów do 
użytku i na podarki wszelkiego rodzaju w moim 
katalogu głównym z 30.00 odbitek, który na 
żądanie wysyła się każdemu za darmo, opłacony 
C. i k. nad w. dostawca ZANK& KONRAD, 
Briix 2985 (Czechy). 6175 6 6

Din PP. Pocztrirtriós)
tanio do sprzedania biurko, skrzynka 
pocztowa i orzeł, torba dla listonosza, 
waga listowa. Zgłoszenia: E. Rychter, 
Bochnia. 9234 2 2

Proszę zażądać
gratis i franko

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instru ­
mentów muzycznych, wyrobów zo 

stali, skóry, rękodzielniczy. 11. broni i t. d. 
c. i k. nadw. dost. HANŃ5 KONRAD, dom 

wysyłkuwy w Briix Nr. 2929 (Czechy). 
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont, 
pat. systemu Roskopf 5 K. 3 zegarki 14 K. 
Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem. „Adler 
Roskopf“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek ro- 
montoar 8-40 K. Niema ryzyka! W ymiana lub 
zwrot pieniędzy. 6119 12 16

lo u ia rz y s iw o

. p r a i i i i s i i
Lwów, u lica  R om anow icza 1 .1 .

(dom własny)

w yłączne zastępstwo na Galicyę 1 Buko* 
winę fabryk: Rur stalowych bez szwu 
austryackieh walcowni Mannesmanna w Komo- 
tau  i Rur żelaznych spawanych w Schonbrunn, 
Armatur firmy E. v. Mtinstermann w Bielsko, 

oraz wielu innych, otworzyło własne

Biuro Techniczno
zo współudziałem sił fachowych, zajmujące się 
wykonaniem planów, kosztorysów i wszelkich 
robót, wchodzących w zakres instalacyi ruro­
ciągowych, a wszczcgólnoaci: Woaoćiągów, 
Urządzeń gazowych, Centralnych ogrze­
wań, oraz Oświetlenia gazom benoido- 
wym (powietrze nasycane parami benzyny), 
nadającym się szczególnie do oświetlenia za­
kładów przemysłowych, gorzelń, browarów, mle­
czarń, dworów, sanatoryów, szpitali i t. p. oraz 

mniejszych miast.
Prócz wyszczególnionych wykonujemy wszelkie 
inne prace techniczne i na zapytanie służymy 

bezpłatnie potrzebnemi inforraacyami.
Tako zastępcy fabryk najważniejszj-ch artyku­
łów, jesteśm y w stanie wykonywać poruczono 
nam roboty po najniższych cenach. 9206 4 20

i i i
♦ proszkiem do szamponowania

Dr. EL Lustra l
sp e cy a lis ly  chorób w łosów  z K ra ­
kow a odpow iada w szelkim  wym o­
gom now oczesnej h y g ien y  włosów.
Do n ab y c ia  w szędzie w  dw óch ro ­
d za jach : do b lond i ciemnych 
8218 włosów. 18 20

Cena paczki 30 h.
4 .

S kład  g łów ny

BpteKfl pod „Białym 0̂1ein“ |
l Liiiifl A-B I. 45,

f t o W i y  T e s e i i i n i s
wybornie ostrzelane, nnjlep?z“j iakości, poleca 
c. i k. nadw. dostawca HANS KONRAD, 

Brilz Nr 2979 (Czschy).

Nr 142. Kanciasta Juta do rozkładania, o p r a w i  
z drzewa orzechowego z bokami, wyciąg-acz )m- 
tiouów, zamek bezpieczeństwa, gładka lufa 
około 50 cm. d łu g a , 6 mm. lub 9 mm. kalibru 
14 K. Tańsze floberty Teschings z dobrze przy­
mocowaną lufą D ;>0, 9 80, 11 20 K. Proszę za­
żądać mego obficie ilustr. katalogu fiłówntgo, . 
obejmującego bardzo wielki wybór wszelkich 
rodzai broni i przyborów do polowania. Wygyja 
się po każ emu za darmo opłacony- Niema ry­
zyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za zaliczką lub p° utrzymaniu nale 

żytości. 6169

zawiadamia Szanowną klientelę, że

Z DnikaiTii Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 .

przeniesiony został z nL Czystej 1. 18 na o1- ^I*‘ Ł 39 koło
Czarnej Wsi do dotan w âsbego. _____  7985 7 7

ftaądca drukam i D* ^  Górski.


